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Tragedia ulicznej kwiaciarki 
· W cżasie · nbacii przeorosłła na · chwilę narzeczonego 

i na; st:liodocłi napiło si~ lroci~nu 

O zamach na Walde· 
ma rasa 
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PLECZKAJTIS . 
boh:atier cdbywająieego · się obecn~e przed 
sądem w Insterburgu pr<>cesu o plano­
wany zamach na życie b; dyktat~a 

Litwy Wąldemarasa. 
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łódź. 16 lutego. Dziewczyna udała się na schf)dy. I -Przestańcie się bawić! Ze mną ju! Stan wy1·ątkowy 
Żle się działo na świecie . 26-letniej Wyjęła tam z kieszeni du2ą butelk~ z jest koniec! " 

Helenie Mańkowskiej (Podgórna 36). kwasem solnym l jectnym haustem wy- Pierwszy rzucił się do nh~j na~zeczo- podczas pokołn. -• 
· pila całą jej zawartość. ny. Helenka padła mu w rarmona I w pa- tJ 
Bvta ona · kwiaciarką. Latem zarabia- Gdy trucizna poczęta działać, nie- rę chwil później straciła przytomność. 'ffslllustliie lo~ofe IV !Berii-: 

la jeszcze dość dobrze, ale w okresie zi- szczęsna, nie mogac znieść straszneg,o Zaalarmowano pogotowie. Przybyły lew nie mussq 6vć •01Dflnic:fe 
' mowyni nie miała jui z czego żyć. bólu. szybko otworzyła dn..vi mieszka- karz udzielił jej pie·rwszej pomocy i na- o eod~: 1-ei n> nocv 

Narzeczony, 19-letni Henryk Kusiak nia i zwracając się do gości, siedzących stępnie w stanie bardzo groźnym, prze- , Berlin, 16 .l·utego. 
(Grabowa 28) nie mó~d obecnie jej po- przv stole, krzyknęła: wiózł do szpitala w Radogoszczu. w związku z przygotowan.4uni ko-
móc. Sam był bowiem bez pracy i "* „ munjstycznemi do wielkich rozruchów 
z wielką trudnością dawał sobie radę. · 'Da d _ w Niemcza.::h komisja gospcdarcza 

- Nie mogę jui dłużej tak żyć - Re..,ol,..o w ,„.o rucie Refohstagu pOwzięła wczwaj uchwałę. 
skarżyła się często przed nim kwia- VW • iż wszystkie lokale t1ozrywkowe i re-
ciarka. - Lepiej już papelnić samobói, B b ł • 1 b 1· b • f j ł d • kl ta · • b • kane o godz 1 
stwa. niż ciaf!le !!lodować. BZrD D Dl po ur owa I urm1s rza P ą ru1ą S BPY ~ .·~~ u::!n~~;:~ottzmy po~icYi-

- Nie rozpaczaj - pocieszał ją n:: Madryt. 16 lutego. wywiózł go z gmachu ratusza na ulicę, nej ~.ołał·o wielkie n1e~len~e w 
rzeczony - zobaczysz, będzie jeszcze W dniu wczorajszym na ulicach .Ma- gdzie rzucił do przydrożnego rowu, na- ; Berhr~:e· .Pra,s.a protes~u1e prz.eciwko 
dobrze... . drytu doszło do krwawych walk pomię- pełnionego wodą, poczem ruszył w kie- P_OWI'()I~~ do st~nu wyjątkowo w cza-

tte\enka nie potrafiła Jednak wY- dzy bezirobotnymi, a policją. Pakrótce runku miasta. · sie pollo1u. 

tr.wNa~„dzień wczoraJ·szy młodą parę za.- o rozruchach doniosła już dzisiejsza Ody policją zastąpiła drogę demon„ tzrr••!!l!'V•Q fi-DOO. ~O""'J• 
„Republika". Jak się dowiadujemy w strantom, cf ostatni chwycili za laski I .lfll.1 "f!l,.,„a1 . . .:. a1J1 ~ 

prosił na libację ich dobry znajomy dalszym ciągu, rozruchy te zostaly, w kamienie. Pomiędzy bezrobotnymi a po.. · ,., !TuHii 
19-letnI Mieczysław Wójcik, sublokato: wyniku przeprowadzonego śledztw_-a, licj~ wywiązała się krwawa utarczką, w Ar.•ic:ra, 16 lu<tego, , 
Walentego Raczaka, zamleszk. przy ut. -
Słowiańskiej Nr. l4. zorganizowane przez zwolenników b: wyniku której i z jednej i z drugiefstrow T;urcja przeżywa obecnie cięilki kry-

dyktatora Primo de Rivery. ny pozo~tało na pl~c1:1 wi.el~ rann~c~. ' zys finansowy. YJ ~iąz.ku z . P?_wyż-
. Zabawą u Wóiłika. przeciąITTlęfa slę . Mianowicie IQ.OOO-ny tłum bęzrobot- Ul~ga3ąc przewazaiąceJ s,1le, pohqan- szein rz.ąsd turecki .zam1er.za spłac'1.c czę 

do póineJ' ·nocy. Mańkowska r Kusia~. nych wtargnął p•rzed południem 'do gm:a- ci . roz-~toszy~! ~i'}, a wówe'zaf bez.robo~ni śiclo~o cttJg 'otto.i:na~s~i, :aby ·w, ·teh ~po­
którzy już od dluiszeg-e czasu Jedli tyt- chu ratusza, demolując urządzenie i żą- poczęh rozb13ac sklepy na uhcach mia- s6h umoiHwić sobie uzyskanie w1ęk­
kń raz dziennie, tym razem mieli wst.Y- dając widzenia się z burmistrzem. Ody sta .. Wystane odd~iały wojska zdołały sz'ei pożyćiiki z'ag·~ariicz:n~j ' ćelem usa.: 
stkiego po gardło. Ody spoiyfj kola(...ję. burmistrz Madrytu ukazaf się na progu don1ero rozproszyc tłumy demonstran- · nawania stosunków' filnansowych. 
zakrapiana ohficie alkoholem, usiedli w sweg-o gabinetu, bezrobotni poczęli w~no tów. 
dwójkę na łóżku. _ sić przeciwko niemu wrogie ok·rzyki, Z rozkazu komendanta wojskowego 

- Dziś nam jest dobrze - m6wifa domagając się wznowienia robót publicz miasta Madrytu, wszystkie sklepy zo­
ttelenka do narzeczonego ~ ale co b~- nych, które byly prowadzone za cza- stały zamknięte na trzy dni, aż· do cza­
dzie jutro? · sów rządów Primo de Rivery, a zostały su zaprowadzenia catkowitego s1mkoju. 

- Masz czas o tern myśleć - Gd- przerwane na rozkaz rządu gęn. Beren- Miasto wygląda jak za czasów wojen-
p~rl jej. gue•ra. . ny-eh. We wszystkich domach żaluzje są 

Dziewczyna przez par~ chwil s::><1- Gdy burmistrz odpowiedzial, ie ro- spuszczone. Ulicami przecią~ają uzbro-
glądata mu-w oczy i wresżde WYnekła: boty publiczne nie mogą być kontynuo- jone oddziały policji i \V,Ojska. W dniu 

- Zaciekaj tu na mnfe. Zaraz wr6- wane, ponieważ miasto .nie otrzym~ło na I dzisiejszym wydana będzie · przez rzcrct-. 
ce. Kto wie, może iui będzie m.i, dobrze. ten cel fu-ndus~ów od ~ządu, .rozjuszony od·ez~a, nawołująca bezrobotnych li,() 

I<'.usiak -pozwom Helence wy1sć, gdv:i ttum pochwycił burmistrza 1 ·w taczce spojrnJu. · · · , n 1t#X1Mw11cr'1UM!t1!i!!Ffi&at 

Jtie przypusz~faf, fż ona się nosi z jak:e- *iMW ••e ; n •••••••=••illilllNlittam••a•••••••••111+11w111-·111• 
miś złem! zamiarami. 
w ..• „ 
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Straszna eksplozja w szkole 
.. Meksyk, 16 łutego. 

Podczas pot ajemnago pędzenia wódki w . podziemiach nastąp il wybucn 
W stanf e Queretaro, 11 studentqw 

dokonywało pon;tlarpw topograficznych. 50 d•ieli sa6if1J€łi, 500 rannv.:łi 
Wśród grupy robobników, pra.cuJ~­

cych w pobliżu zdjęć studentów, gruch­
nęła nagle wieść, ze są to wysłannicy 
misyjni pewnej sekty religijneJ. Ro·botni 
cy rzucili się na dokonywujących po­
miary. Nie pomogły żadne - wyjaśnienia, 
4 srtudentów zo.shło zabitych, reszta 
ciężko poraniona. 

New York, 16 lutego. się w pc+:lziemiach potaijemna gorzelnia tek ek~ó~i," w piwnicy gmachu s~o!-
frelegram własny „Expressu") · wódki. W czasie trwania lekcyj w go- nego powstał · pożar, kt6ry szerzył się z 

. W dniu wczor~jszym„ _na prze.dmie- rze.Lni pędzono wódlkę i w pewnej chw!- wielką . szybkośdą . . Straż . Qg'niowa 
ściu Brooklyne, miała m1·e1soe potworna li ws'kutek nieostrome6o 'Obchodze'.1.ia szybko zdołała pożar z.lqkaliio.wać i Vf 
katastrofa, ja'ki.e;i. dotychczas jeszcze nie I się z ogniem pirzez jedn~g.o z zatrodnio- t.ein spo·sólb umożiliwiła ·. dzieciom, maj­
noto~ały k.r~mki. . , nych tam osobników, powstała stras'zlli- dwiąHm się na wyższych„P.iętraćh, opu-

. M1anow:1ci.e,, W. 1ednym z do~ow, w wa eiksploz,ja„ · szcz•enie gmachu, jak ·również udo,stęp-
ktorym mies1c1 się sz;koła, znajdowała W 1_ I 'd ł . t niła pomoc dla rannych. · . 

SZ•KO e zna1 owa o się ·w ym cza-
••••••••••••••• MIWWiiM• 

4 
ee sie pneszło 2000 dzi•eci. Siła wybuchu Z piędu osób, zajętych pędzeniem 

Ofl·ar· a-m· ' ., os· z'u.sta. Kam·1n' sk·1ego była talk ogromna, że Ull'Z~dzenie parte- wód!ki, brzy poniosły śmierć na miejscu, 
ru i pierwszego pięfra ZO'staito komplet- diw:e zaś zostały ciężko '.ranne . . W sta;.. 
nie zdemolowane. Znajdujące się w tem nie 11:,emadzie~lllym prz.ewieziono je · do 

podli we Wron.:ji emiaronc:i polsc:u 
Paryż, 16 lutego. dy więc oszczcdzony grosz składali u 

Przed 'kilku dniami telegramy do· niego. . 
niosły o ban'krlictwie małego domu ban- faktem jest, że Kamiński prowadził 
kowego po<l firmą Kamiński, który mie- hulaszczy tryb życia, i żyl bardzo nad 
ścit się w Monceau les Mines. · I stan. Kto wie, jak długo Kamiński upra­
. Pa~ywa tego ban·czku wynoszą prze- wialby swą osz~kańc~ą · g9SP?darkę w 
~zło dwa mi)jony franków, to też przy- banku, gdyby me zazaleme Jednego z 
puszczać należy, ż.e wszys~kie oszczęd-1 klijentów, który pos'kar.żvt sJę . naszem. u 
ności polskie, złożone u Kamińskiego, ambasadorowi w Paryzu .. N1,es!etY, za­
przepadną. Em:granci pQlscy zaufali re-

1 

nim władze zdotafy wdro~yc sledLtw~ , 
]{lamom Kamińskiego, że. jego bank ciJJ· oszust uciekł zabra;vszy metylko roclzz„ 
szy sie poparciem władz oolskich, każ· ne, lecz cal« gotowiznę z banku. 

pomiesz•czie:niu dzieci„ padły q.fia.rą kata Sl.pitala. . . · · ~ 

strofy. Przeszło 300 dzieci jest ciężko $łedrlwo wykazało, że w pod-
raninych, <:koło 50 zabitych. pemia<:!h szlkoły ' ZO'Tganizowaµo wzoro-

Krzyki i wołar~a o po~·o·c, · jak row-
nież straszliwy huk - wywołały kolosalną wą tajną gorzelnię wódki, w p-oirozumie-
panikę. Ponieważ na schodach bucha- niu z woźnym tej szkoły, przypus.zicza­
ły kłęby dy:mu, prze'.rażope dzieci ze- ją-c, że policja nie zwróci 111a gmach 
slkakiwały z okien nie w:,edzą•c w jaki I szkolny uwagi. Istnieje hypoteza, że 
fUJ'O~ć1b uchronić si~ ' . p:rzed nieibezpie- t~na gorze•l\nia wódki, majiduijąca się w 
czenstwem. Na mie11sce wyibu~hq po- 1_ 1 B kl · · t · dn · 

· · i· -"- · t · k -'· k SZll\.O· e · w roo ~me 1es ~e em ·z spieszy 1 natyunmias :mle.sz aUicy o O- . . 
1 

• • : • „ : . 
!iCZ"<!lYch domów oraz wezwano odd~iał O.\!nJSK rozga~ęzione1 ocgamzaCJl, d'z1.ała-
straży o,gniowej. Okazało się, że wsku- jącej na terenie New Yorku. 

.,.___.,,, ~.„ . 
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Niekoronowany władca Guyany 
wywołał rewolucję za to, ż nie wy rano go do parlamen u 
Jlie•DJ1Jflfa. floriera DJlóc~t;fli, flfór•J ~do6vl slaDJC: i Dlilionę 

W mieście 'Rennes odb<:dzle słe w mot za o;ca tubylców. „Cnrni" ubóst-' awanturnik zdołał Jut zwrócić swoim 0-1 gafo do!ll ~ubcrnatora i bank. Burm!strz 
xońcu lutego rozprawa przeciwko do- wiali go i nawwali go , o:cw1k:e111", I narom 2Z mllJony franków. wykupił podał 1ę do dvm1sJI. Na domach uk:u~· 
mniemanym mordercom słynn :go a wan Mó~ł w każ dei ctiwlll mhHtowaJ słi:? I swoJe okręty. tlie la wahał si~ na.wet . tu łY się, niatti~~sty podpisane: u Wasz OJ· 
turnika trancusklego Oalmota. zwan~go ble kt ólcm i 02łosi-. ni ~ po 1 t„głos t swei' manić swych poddanych obi e t11?cą po-j cl..:c Ualmot. ·. . . . 
,,ńbkoronowanym królem OuJany•-. wyspy Był przec ·~ż fakt~·:znvi~ ·~,ład- ! wrotu do parlamentu w roli posła Uu- Kr.es woJnie domoweJ połozyła n;e· 

Galmot - poseł do parlamentu fra!l- „ • . . ' ,:, :~ · ~ · . I jany. spcdz1cwana śmierć conqmstadora. Ni~· 
Cuskl·err"" 1• ,.rrold d·irr.rrer" w i'edne1· osoh1',3, c~. dżunith 1 0~--td rol~ a~ihh na b, ze- znani sprawcy otruli go arszennlk:crn. 

"'v ,., "'"' V gach Oyapock· zwaiv Zl·' t \ rt ·k·i„ · 
przemytnik i obieżyświat. był postacią z :· ' , '• · v 1.: ' • PRZESTĘPCA I POSEL. Początkowo p~zypuszc 7. ~no , że ~.1cpo. 
nteprawd71wego zdarzenia. Nik nie znał W roku 1920 (;a l m~it, ~no.wu zapra- . . . prawny marzyciel pop~ łnił samobo;stwo 
Jc~o rod~iców. nikt nie wie skąd pocho- 1.~p1ął J>Ot:~óbować s ::: c;i:c; sc~ a 1 wyrus 7. Y~ Ludn.osć witał~ go . J~k tryumfato~a. - lecz b:skup Delaval. który go sp n w 1„ 
dził ów kruczowłosy jegomość 0 oczach 1 na pod?oJ legcn~arn~g? El Dora~a. Po- 1 obrzuca1ąc .l{O kw:atam1 1 zn~szą.c do JC· I dal obalił tę h ipotezę. ~lcdztwo. wy!rnza 
ognistych i śniadej cerze południowca. I stanaw:a zorl{an1zowac. olbrzy~1 1.ą wy- , go patac;i kosze ~et~e owocow 1 podar- ło, że na. życie Ualmota zo~~a111zowany 
Chodzą słuchy. że jako mały dzieslęcio-1 pr~wę 1 .w t:vf!! celu zac i ąg-~ mil o~o~c I ków. Wierzono, ze 1est k~ndrd :item do . był spisek, przez jego przeciwników pu. 
letni smyk uciekł z domu poprawczcg(), pozyczk1 na h:p~tckę kopaln ~tata 1st111e i par!amcntu; t:am w .to uw i erzył 

1
- cho- litycznych. . . 

gidzie pokutował za jakieś i?rzcchy dz ie! Jącyc~ tylko w Jei.ro marz em ach. Ni~- 1 ciaz byt juz pazbaw1ony praw ja:rn prze Pod zarzutem wywota111a zamieszek 
ciństwa i zaciąirnął się Jako chłopak o-j szczęsliwe spekulacje dupro!vadziły do, stępza. w Ka;enie podczas któnich straciło ży. 
krętowy na ~andlowy statek. należą~y ruiny ~zereg o~ćb. kt~r? .zaw1cr~y(y Gał I Skoro jednak podczas ~y~orów. któ ci~ opr?cz Galmota. sześc!u je${o sprzy. 
do awanturmcze~o przedsieb!-orcy. moto" I.. B~nkt fran~~·S.Kte posz.codowa- . re co C?tery lata odbywa1ą się w kolo-! m1erzenców - stanie przed sąd em w 

Dzięki temu poznał trochę świata. ne na k1lk~naścb nrnion1w powo:IuJą a- 1 n:ach francuskich, tytuł posra zdob;:ł i Rennes 23 oskarżonych. rekrutuiących 
rcsztowanb Gałmota. Zdegradowany do : przeciwnik polityczny Gal mota. znany I się z pośród na·garszego typu zabijaków 

PlYWAJĄCA TRUMNA. roli ·przestępcy krvm:na'.nego Ga'mot od · adwokat - w Kaj~nie wybuchła formal i obieżyświatów. Domniemaną mordcr-
Pewnego razu na pokładzie statku bywa rekolekc;e w wi ęzieniu, poczcm na rewoJuc!a. Dwa tvsiące zbro;nych tu-I czynią Galmcta jest Jego kochanka me· 
b hł S . 1 ki wraca na Gujanę i znowuż rzuca się w byków wytoczyło bój w obronie Gal- · tyska Adrianna Cerms. · 

wy uc a zara7.a. tarosw ee żaj?IO- wir ryzykanckich afer. I mota. Na ulicach Ka·enny wznosiły si„, Proces bud3i zrozumiałe zaintercso-
wlec zamfonłł się w p~ywaJącą trumnę " 

ty;a r~!~z~ę wu~~:zk!~ę M!~~P)~!!~ !!!!W!!r!o~k!u!z!,;!::!-~~Y Hrti"~m~-!!s~t~r'!n~r;~li'~:.. n~.J~!~~~!!!e!!~J~~!n!, y!!!b!!!a!ry!;!!- a!d!y!!;M!!~!-z!'!t!;;;,!;!~~tu~11!::·~~o!!w!s!ta!~~1cli:Mtli~ó~w~„?::o'~~«~l,i:.,!~ !w~a~!i~~!!w!r!:.~;,!!,!!f~!,.~cj!i.!!!!!!!!!!*!"!!A±~iW~d!_ 
dociera do Tlrnldad. Od tel chwili zaczy 
na sfe jego niesamow!ta odysse:a. 

Przyszły poseł do parlamentu tlucze 
sł e po spelunkach portowych obsługując 
pijanych marynarzy. poma~a tra~arzom 

W wol.:e z przesirzeniQ.„ 
dźwigać ładunki. uwi~a się w kopalniach t9 • • e. • " f: • d • r.d ~ lł'a 
nafty. Jako. piętnastoletni chłopak pełni I -.lł!DllO „.,uri~ą 81( .-- 010 anie DJ ~ ons.,u, 
obowiązki służącego na ża~lowcu, któ· 
re~o zało~a zaJmuie sie połowem pereł, O 
sam orobófe s'!cześcia jako nurek, pó· liola,;a DJ 1lonslonf1Jnopolo 
tniej jako handlarz pereł. Ziemia się k1urczy, przestrze11 m:tle· 'mieliśmy swoją sensację lotniczą. Od we jest, czy kledykotwtek dywan s~mo 

- Młodość całą spędził na mor1ach je, granice paristw to prawie rii:! uchwyt paru już lat można zjeść śniadanie w lot z bajki szybciej pojróżował... Nie-
południowych - opowiadał później -I na linja - oto rzeczywistość wsp:tnia- Łodzi i na obiad zdążyć do Wiednia. A 1 możliwe, żeby siedmiomilowe kroki 
byłem wszystkiem potroszę, każdej ima fa, najwyimyślniejszą ni~prz·:!w:dzialną 

1 
teraz zapowiadają nam sensację j-::-s~cze prędzei łykały przestrzeń.„ Nieprawdo­

łem sie pracy. - z radosn~rm uśmie· ~ baj•ką, a zgotowana nam bez zaw·)du 
1
. gmbszego kalibru. Kiedy z rana po śni a- podobne, aby Bałtyk i morze Czarne są 

.• <:µem witałem każda przygodę.lprzez wspjkz·esn~ . szlaki lntnicze. daniu wyl;ecimy z O.lańska rzuciwszy siadow,ały ze sobą zaledwie o 14 iw· 
, „ Jęszcz.e nidaw~o, przeJ p~ro;n1 !a· i ostatnie· .spojrwnie na. chmurny Baltyk, dżiny dro~f. 

· „OORĄCZKA ZŁOTA • ty~ entuzJazmowah się p1ryz11m, że rrzed wieczorem staniemy w Konstan- l JednodnJowe potączenle lotnicze Bal 
Skoro wrócił do Europy - już fako można rano zjeść śniadanie w Pa..ryż~1. I tynopolu i poić bedziemy oczy mroczną rtyku z morzem Czarnem to nie tylk-0 

· dorp~fy mężczyzna, awanturnicza Ż}'ł· 1 a na <>.b!~d p~zyjec~~ć. do L?nqym1: Za-J :.dębią m?rza. Czarnego. .1 sensacja pośpiechu. To przede wszy st· 
ka me pozwalara mu usiedzieć na miej. I zdrośCiltsmy 1m. Ahsc1 - wKrc tc~ 1 my Prawie nieprawdopodobne. Wątpi! kiem - doniosły kom~mikacyjny szlak 
scu. ZQStał - reporterem. Ale przeżywa r= '.,... ..... ·• •·ffMB«·•ffi oeu" tiri zwzr &iRBYilsZYmSFW!ft#ł'ł międzynarodowy o poważncm znacze-
nie cudzych przy~ód nie mogło wystar· niu ekonomicznem. 
czyć jego namiętnej duszy. 111100 &podkob1·er„o"'..., Już w pierwszej połowie bieżącego ro 

Podczas jednej z dziennikarskich wę • ~ · . „ WW ku na zasadzie porozumienia polsko • 
drówek 'PO świecie spotyka starego wi!· wolc:zg o didan~g€ZDU spode1c rumuńskie~o ma nastąpić otwar.:le tego 
ka morskleS?"o. który opowiada mu o dzl- . . . nowego szlaku komunikacji pow:etrz· 
wnef krainie OuJana zwaneJ, J?dih w głę . lys1qc 1 stu spadk~b1e.rców ~1!1arłe- Jakóba· zwrócili sie do soadkobierców nej. Trasa prowadzić będzie w bezpo-
bl taJemnlczeJ dżun!!lł kryJą się s~carb}'· go w r. 1817 ameryka'lsk1eg-o m1łJonera Jc..hna Eme1·ika o wvpłatę przvnależnej średniej linji z Warszawy puez Lwów, 
bezcenne, 2'dzie pod ·no2'ami ·skrzypi zło- ' Astora żywi obecnie słodka nadzieję za im sukcesji. Wówczas jednak oertrak- Czerniowce, Galatz do B:.ikareszti.l. A!e 
ty piasek, a miast kamieni leżą bryły ' władnięcia przcdstawionemi orzezc1i tacje te nie doprowadziłv do żadnei:ro ponieważ z jednej strony ta linja po­
cennel'.?O kruszczu. I kclo~alf!emi miljonami. I rezultatu, gdyż potrzebne do nich dowo- wietrzna posiada przedłużenie z Warsza 

Galmot pakuje manatki I jed ~ ie do ·. Założycielem dynastii bvł przed . dy i dokumenty zaginęły w tajemniczy wy do Gdańska, a z dru~iej - z B:1ka· 
Gu~any, która podóWC7aS byta jeszcze prieszło stu laty John Emerik. który ja- ' sposób. I resztu do Konstantynopola, przeto wła­

·Jakaś tajemnicza „terra incog-n'.ta". I kó wspólnika dopuścił Johna Jakóba I Dopiero w roku 1926 udało sie Jednej ściwle szlak jej sięi;ra z jednej strony 
Odysse·a Galmota w ta 1emniczcj Gu · Astora. Ten, umierając, zastrzegł w te- ! ze spadkobierczyń, pani Ednie Carna· Gdyr.i, a z drugiej Konstantynopola I 

Janie moi:rłaby natchnąć poniektóre~o re stamencie, iż udział jego, wvnoszący han, odna!eźć potrzebne pap;erv i oto k?Jllhinuj~c •. przesiadkowe" ~ilety lot­
żysera do zreali7.owania wspaniałci:ro a· , wówczas miljon dolarów, pozostanie na : wślad za nią 1100 spadkobierców zgło. mcze mozna w trzech zasad.mczyc.h sko 
wanturniczego filmu. Przyłączył się on dal w interesie i zostanie wyptacony je-· sił swe pretensje po spadek, oozosta- kach przebyć cały dystans duel~~Y 
.do karawany szaleńców. którzy bez srro go spadkobiercom dopiero w 90 lat po 1 wiony przed dziewięćdzieslecioma Jaty. Bałtyk od morza Czarnego •. 
sza przy duszy ale z niewyczerpanym jego śmierci. I Pierwsza wynikła z tego tvtułu sora ' Dotychc_zas dla przebycrn tego dy· 
uplłsem złudzeń r~sz-ylt na .1>1's111kiw~- 1 W roku 1907 upłynn.ł ów wvznaczo- wa, rózpatrywana w jednv111 z s~dów stansu kol:eją trzeba było 52 godzin c3a· 
ułe El . ~rada •. Bylt .ws.ró~ nich curi~p~J- ny termin i w tym czasie ów mil jon do- w Nowym Jorku, spełzła na razie na ni- su: Obecn!e wystarczy na te? cel 14 go· 
czycy 1 metys1, mdJame 1 amerykauscy l~rów, jak utrzymują osobv zaintereso· lj czem. ponieważ przypuszczano, że skar· dzm, a więc 1/3 ~zasu koleJo~eg.o. Ra· 
globtroterzy. I wane, wzrósł pięćdziesieciokrotnie. - żący wymagają natychm~astowej pła- no 0 godz .. 5. pasa zer wy~tartu1.e z lotnls 

Pewnei.?-0 dnia w gęstl\inle zamiesi- W tym więc roku spadkobiercv Johna . tności całej tej olbrzymiej sumv. ka ~ Gdansku, 0 go~zrnie ·.8~J rano na 
kafe! przez tapiry I wyjce u)rzell zwło-1 lotn.sku w Warszawie zm1em sam)!ot. 
kł brodatego trap~ra. który w :zaciśnię· · · O godz. 15.30 wysiądzie na lotnisku w· 
tef kurczowo rece ściskał ;:ar~~ złotego Do11~u . z ~1e1°'no40-..., Bukareszcie. Po małej przerwie znawu 
pla~ku. l• B1l • W1J v.:eź;nl.e samolot i o 8-ej wieczorem sta 

Byf to niby znak dany z zaśw!ata. by nie JUZ w Konst111tynopolu . 
.nłe tracić nadziel. Lecz po wielu dn:ach na pfn~U uenr.1.fdrf. - :JłleZflJUftle ogftrvcie Nowa linja Warszawa - B-•kareszt 
i nocach nużącej wcdrówki Oalmot tra· ś"'ł«=f Blirodzt1110 ekSiploatowana będzie w połowie prze~ 

· wionv febrą i stan!a'.ący się z głJdu za· Na plaży weneckiej Lido zdarzył się w wYgrzebanem w piasku zagłębie- polsik~e l!nje lotnicze, a w połowie przei 
wrócił do Ka1er111y, . • . w ostatnich dniach sensacyjny wypJ- 1 niu, spustoszonem juz b:udzo przez dzie rumuns.k1e. Prawd~r.odobnie trzy razy w 

Dopłynął ta!" na pfaske.i p1roJ..:e ra- dek. I cięce ręce, znaleziono, prócz klejnot5w tyg?dn.1u kursowac bęJą sa!11oloty ru· 
, byt~j za ~statme ~ros~e. od tt1hvków.1 Pomimo zimy, na plasku bawią się zebranych w domach z piasku. jesz;;ze ~uns~ie i trzy r::izy polskie. Połąc3e· 

Pos.tanaw1a własncm1 si.łam. i s~~~orzyć tam. jak w I.ecie dzieci, zwła~.zcza dzie· ; srebrny ple~estal I rzeźbiony ki~lich zło me więc Wars~a~y . z Buk :11:·~s3tem 
sobie El Dorado. WynaJmUr:! s.„ 11~ .a~ ci prz·eibywaJących w WenecJI cudzo- ty, a nadto mne ornam:nty cenne, a za- wraz z przedłuzema!111 tego szlaku PO­

.kord do plantatorów herba~y, pózm~J. zlemców. Budują z mo:.:reg-o p11sku oko-! wiadomione wla<lze policyjne stwi·: rdzi w.e.trz.n~~o ".' obu ~1er t!11łrnch - odby­
sam wł~sną zakłada olanta::Ję, ha~d 1 uie I py, wnos.zą zam!\i i domy, które następ ' ły, że wszystkie te prz·edmioty bvły łu-1 wac się będzie codz1en!1Ie. 
rumem ,1 drzewe!11· .a po<lcza~, \~.:>J ~tY 0~1 nie mo~z.e spłukuje. • . ! p:m kradzieży~ ~oceł~!onej prze:! mic: . Nowy szlak powietrzny stanowi ~ bę 

. tr~ym.u e ~amów1cme na d·0:tc1 w„ o.;h.rn 1 Otóz. pewnego ~m~ z~uwazo;io. ~e sm~em ."': kosc1e.le. N ais~ .. Panny M:uJI 1 dz1.e og-romne ~tdo~ojnkn ie kom:.rnib.· 
mich 1łośc1 rumu na k<~r.tyn_ ... !It, fYdz.„ po te zamki są szczegolme r1ękne, zz maJą · Ame.Jsk1e1, w m1eiscowosc1 Nervasa, "'j cyJn·e dla po:irożr. ych .na szlaku Odai1sk 
dówc.,,as grasowała ep·d ,·m:a ~rypy, dachy I obramienia drzwi ze złota l prowincji weneckiej. - Konstantynopol. kt irzv mi:l.st tluc s'.e 

W roku 1919 Oalmot Jest Jut ntilJone- srebra, a kolorowe okna p~~ne ozdób z j Pr.zez dziwny z.bieg okoliczności, te- w i:o:;iąg-u dwie i p Sł doby, w kamfor-
.rem i p<>słem do parlamentu, broniącym prawdziwych rubinów. go sameg-o dnia, daleko · od p:asków Li- 1 towei kabinie samolotu di st:rns te-iJ. po. 
. praw kolon..1 lrancusldeJ. Zapytano więc dzieci skąd mają te da, bo aż w śniegach aloejskich, odnale- kryją w ciągu 14 godzin, Jic7ąc już w 

. cenne przedlmioty i otrzymano na to od ziano inny klejnot kościelny. ce.nną rzeź tym wymiarze C7,asu niezbedne przerwy 
BLAS'll 1 NĘDZE KRćLA GUJANY. powiedt, że je wydobywa ę,;ię z kamie- be z korala, pochodzącą z 14-go stule· na zmianę -. samolotów w \.Varsz1wi= I 

W ·Kaienle i której francuzi uczynlliintotów, które dzi·eci po!rnzały bez waha- cia, którą skradziono przed dwu laty z Bukareszcie, a bkże na przystanki„ we 
1'ałorlł· dla ~iar;iy, uchodził Gal· nla starszymc 1 weneckleio kościoła San Salvatora. 1 Lwowie i Galatzu. " · 



z Str. a, 
--~--

500 Si;lmobójców w roku 1929! ~' 
Wiosna jest najniebezpieczniejszym 
okresem dla rozbitków życiowych. 

Dslł I dni na•łfłpnychl 
Najpotętoieisze arcvdiieło F. W, 

.MURNANA 

Łódź, 16 lutego. Łódz.kie bruki, posiaoojące już swo-1 meldowano o 73 wypacllkach zamarznię-
Statystyka. wypadków w Łodzi w ro- ją ustaloną sławę, pochłaniają rok rocz- ci.a, 29 wypadkach Zliczadzenia o 9? po-

ku 1929 - smutne budzi refleks;e. nie n'esłychanie wielką ilość ofiar. par7•eniach i 6 wypadkach o.mdlenia i [ll~fe[~ ~j~~ł~W , 
W·pt'awdz.ie, W pMÓwnaniu z latami \YI roku 1928 - zanotowano 2147 fa ~lodu. 

poprzednlemi, licz.by te są nl~co mn'ej- talnych upadków na ulicach miasta, w r. Tyle o danych pogotowia. Gdy zast-
Smiertelna walka o miłość ł życie. 

sze, jedn·akże, szczególnie gdy chodzi o 11929 - 23231 nowimy się głębiej· nad powytsiemi cy. 
zam;ichy samobójcze, i przejechania ich Z następnych działów statystyk do- frami, zrozumiemy ile w nich się mieści 
ogólna cyfra ~st zastraszając0 'wielka. wiadujemy się, że w ubiegłym roku za- tr.age.dji ludz.kich„. noL 

W rolach jlłńwnvch kwiat ekranu ame· 
ryk. JAl'tET GAYl'tOR, Mary D11n· 
can. Nancv Dren!, Char·e~ Morion. 

Barry Norton, Farrel .Mac Donald. 

W roku ubiegłym, }aik wyniJka z da- , · Wspaniała ilustracja muzvczna orkiea-
nych miejsk' eg.o pogotowia ratunkowe- try symfooicznei pod dyrekcją A. C%ud· 
go, popełniono w Łodzi 299 zamactów B ,. I k• d nowskie!!0

• 

bó' h K h h . e• JO „ I 11•or Początek seansów o l!odzinie 4-ej po samo JCZyc • asa c oryc ' nie s:po-:-zą '7 '9 l• południu, w soboty i niedziele o ~o· 
dująca dokładnych rocznych statys·Ł-yk, kl .- .a. I dzinie 12-ei w południe. ostatni uaos 
zanotow:a.Ja w tym okresie również oko- Czlferej roboinicv za u • no-.om o g„dzioie 10-ej wieczorem. -
ło 200 samobójczych wypadków. SWedO lcoled~ · Ceny miefsc na pierwszy $eans od t zł •. 

W porównaniu z rokiem 1928, w ka- W f • tk d 'ł k'' w sobotv i niedziele od godiinv 12-ej 
sie chorych liczba meldun!<ów 0 zama- Lódź, 16 lutego ni a. kna '.pie ca a p1ą a spę z1 a 1.- do 3-el wsiystkie mieisca po 1 ił. 

W B · h S l h k' h d Łodzi'<> ka godzin, racząc się obficie alkoholem. Bilttv ulgowe niewatne w niedi:ielę. 
chach na życie nie zmni.ziszyh slę, ied- umac z ac ee 1c po ,, •••••••••••••••li nak w mj.ejs.kiem po~otowur &padłia dokonano mordu. Gdy wreszcie około 3-iej po północy 
o dość pC>kaźną cyfrę, bo o 60 wypad- Miejscowy właściciel ziemski wyna- wyszli n~ dr<?gę, w:szy~c~ cztc~~j ryagle %oma,;flu samofiói«:~e ków. jął do robót rolnych pięciu robotników, 

1 

":ydobyh z kies.zcm noze 1 rzuc1h się na 
N:ijwięcej samobójstw zanotowano w \V!adysława łiładynę, Stanisława Kna- mes~częsn~go h~adynę. , Wczoraj w mieszkaniu przy ulicy Ma 

kwietniu i w maju. Jest zresztą riecz.ą p!ka, Franciszka Blaźn!aka, Stanisła\va Napadi;ię_ty me. móg-l da.ć soh ~-rad~ zurskiej 6, targnęła się na życie 29-lctn!a 
stwierdzoną iż wiosna j~t najniebezpie- Szefera i Franciszka Millera. I z przewa~a1ąc~ hc~b:\ . n~pastii ,,ów · Otylja Kullówna. Wezwane pogotowie 
czniejszym okresem dla rozbitków iy- Pierwszy z nich byt człowiekiem bar PP~~!,::fe~i~~~ ~~s:~~tal~,;~l\~tó~~;~1~~~ stwierdziło . otrucie

1 
Jk'odykn~ _i udzieliło de 

ciowych. dzo sumiennym i pracowitym, to też . . · • speratce pomocy e ars ieJ, 
P . h ń t . . h d b k. zaJutrz wyzionął ducha. w 'k . l' s· k rzeiec a ramwa1am1, s·amoc o a- spełniał należycie swe o owiąz i, pozo- Aresztowani sprawcy z:abóJstwa sta. . m1esz anm przy u. icy iera. ow-

ml, i. ~on?emi wehiku~ami w ro-ku 1929

1 

stali jednakże •. na łozowi piiacy, praco- nęli przed sądem, który skazał wszyst- ~kiego 8, w c~lu samobóJczy_m napił sle 
w m1e;sk em pogotowiu zanotowano - wali bardzo medbale. k'ch czterech po 6 lat c:ężldc•ro więzie- Jodyny 21-letm Roman Brz~zkowsk! .•. 
378, w kasie chorych około .JOO. _ Dlaczego nie bierzecie .przykładu n/a. 5 Przyczyny obu zamachow samouoJ-

W porównaniu z poprzednim rokiem z tttadyny - mówił do nich właściciel czych nie ustalono . 
.ifość p.rzejechu\ utrzymała się m.n:cj z.:cmski - spójrzcie !ak on pracuje. 
więcej na tym samym poziomie. Robotników denerwowały te cia~łe :»oelg ~f!on !J'~~ej~,;r.anfe 
. S~ t~ ?yfry ?,ardzo smut!le, wyma~- uwagi. Chcąc za wszelką cenę pozbyć W dniu wcz.orajszym w mięszkaniu Wczoraj przy zbie~ ulic Nowmte!-
1ące 1ak.1e1ś ak0J1 r:a-radc~1 - przede- slę niem;łego im towarzysza, oskarżyH I przy ulicy Radwańskiej 25 zmarła nagle i ski ej i Północnej została przejechana 
v.:sxy~tk em ~ucza.n~a .łodzian. z.'łch1JV.:~- go ałszywie przed pra~odawcą, iż go! 67-letn!a Ama!ja Ferderowa. Wezwano przez wóz 67-Jetnia Luba Glesowa. Sta· 
nia się na ulicy, gdyz., 1ak wynika z bhz. okrada, lecz właściciel ziemski przej- I pogotowie, które stwierdziło zgon, nie 

1

1 ruszka doznała ciężkich uszkodzeń cie· 
szyc!t da~ych, 85 proc~: wypadków ; rzar ich po!itykę i mia~t wyd~lić łiłady-l zdotato U'~talić je~o przyczyny.. . lesnych. Wezwane. pogotowie p~ udz!e-
P!'ZCJec~an l'<!~tało z wruy p~echcd-; nę, podwyzszyl mu dzienną stawkę pła- Zwłoki zabezpieczono na m1eJscu do leniu pierwszej pomocy przewiozło ją 
~ów,. nie .um1eiących prz~chodz1ć przi:z : cy. . zejścia władz. do domu. 
1e.z:dn·1·ę, n!e st~su1ących się. d.o prze.?'1-1 Knapik, Blaźniak, Szefer i Miller po- 'llll.lJlPJlipjj!ljjłl.SJilJj!lJ!IBJlB!!lJl!Bl!Bl'8JB10 
sów o ws1:idmJU do tramwa1u 1!d. . stano\Yili wówczas raz na zawsze roz-

Pozos:tał~ 15 proc. ~padkow spo- '. prawić się z konkurentem. - I ~iii-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii wo.dowaJ1 kierowcy po1azd6w prz~z i· y,J, . • • • • • d ! li Arónowi Goldben~ow!, zamieszf<~te-
swą n:eostirożną jazdę. l l_'tórcgos wieczoru zaprosih go 0 I 

1 
mu PrZY -ulicy Zielonej 1 L skradziono • 

.;Hrodzfeie. 

Na tym samym poziomie 'Y' dą~u. knajpy.. · . .• ~I f gar-0.erobę. wartości 1700 złotych, 
. dwuch lat utrzymała się r6wn'eż cyfra! - ~hcemy si.ę ~tobą p~godzic - ~z,c I I Z mieszkania Jpzefa ~wiecińskleego 

ro.zipraw n<>żowych. W roku 1928 i jak i kii don - ~ość JUZ !Y.c~ C}<'głych spr~'".-! 
1
1 : przy ulicy Złotej 21, skradziono garde-

w 1929 zanotowano w obu .pogotowiac~ I czek. Będziemy lepi~ zyc w przyiazm. ; robę wartości około 2000 zł. 
łączniie po ok'()ło 500 wypadków. Jeśli I ttładvna nie podej.rzcwaj~c żadnego . j Policja, zawiadomiona o obu kradzie 
chodzi o dzielnice natbardz!ei w~jowni- 1 podstępu, chętnie skorzystał z zaprosze- ! ' żach, sprawców narazie nie ujęła. 
ezie, to prym wiodły Bałuty 1 okobce Pła ,., r.~ wrwttevwm„w•@'I n m $ 
cu Reymonta, które były teren~m znacz 
nej części zan.otowanych ro:aprA-w nożo. 
wych. 

Następną rubrykę statystyki pogoto.. 
wfa stanowią wypadki przy pracy. W 
roiku 1928 w fabrykach łód:tlc.ioh zanoto-

Mur paszportowy ru ął ... 
~a:bie~~;! ~:Zr~::1:~~~Zm~~~~~~iJuż w końcu b. mies. paszport kosztowaf będzie tylko 100 zł. 
to nie jest ied.nak pocieszające. Spa-dek „ r d r 
ifości wypadk6w tej ka.tegorji wynikał t.JO Z 
bowiem je•dynie z mui.ejszego zatrudnre- uzyskała nowe okno na świat. 
nia robotników. . . ł.6dź, 16 lutego, 

W dal.siych rubrYka·ch statystyk zna1 I M t ł w D · 
du}emv następu:ące cyfrv: . ~ ur pa~~Od' owy r.un!l :" ,, zien-

Obłąk3nia w' roku 1928 - 42, w roku' n~ku Ustaw .uikaz.ałłot się JUZ rtoz.porch,zą<lOze 
19~9 _ 64 gł <1ony w r.o.ku 1928_1. me w spraw:e 0ip a pas~or owy : : 
45~ · ctk~a e z,,. płata za paszporl ~ran'.Cmy z WHnOS 

wypa W: ci4 do jednego mku wyn4Jł>ić będz.\: 100 
(~XXXXXXXXXXXXXX złotych. 

I dni 

nastea· 
DJtll 

Zni:żfka ceny paszportu wywalezona 
1 
została pt> kilku latach. Z murem pasz­

. portoiwyun walczyło całe S·połeczeń­
stwo. dajf:.c w tym wypadku jas..vawy 

1 
dowód solid<11rności. Walka ta przez dłuż 
szy jednak czas nie dawała pożądanego 
sikutku, natrafiając na zdecydowany O­
pÓr minister.gtwa skarbu, które w znie­
sicn~u muru paszpQrt&wego widziało 
groźbę odpływu kapitałów zagr.aaicę. 

Jeżeli więc cho.dzi o efekt zasa,dni-1 efekt niiż dziesiątki ~azdów międzynaro 
czy a mi..anowicie utn.dn~e wyw(>,zu dowych. N:e ulega zaś naj1mniejszej kwe 
pieniędzy .zagrankę - to śmiało stwier„ I stji, że 21bJi:żenie to jest nam ze wszecll-
dzić moma że był on znikomy. Lud?:ie rmiat: potrze-bne. 
bow!em, którzy mag.Ii zagranicą szastać Pisząc o spr:awii! paszportowej i sto 
pieniędzmi na prawo i lewo, nawet dro- s-unku naszym do z!łlgrani.cy nie od rze. 
~i.e paszporty za 250 złotych .kupowali. czy bę~izie raz jeszcze wspomnieć o .tern., 
Stać irah było na to. Ci natomiast, którzy że Lódź dotychczas wogóle od świata 
nie mogli 250 złotych za.płacić, ci i lak była niemal zupe~n'e odcięta. Dotyczy 
pieni·ędznni by nie szastali, bo kh nie to również w wielkiej mierze 'komun'.ka • 
ma}ą. <:i;i kolejowej. Je<lynem naszem <>kien-

Pozostaje więc drugi moment: docho kiem na świat był.a tylko sl<>sut11kow~ 
dewość ska.rbu. W1Prawdzie w pierw~ I nieźle funkcjonująca pt>ezta t telego:-af. 
szym okresie czasu, po wprowadzeniu Z telefonem było jU!Ż daleko gorzej. Pi. 
zniiki paszip~towej dochodowość ta szemy - „było" - gdyż od pewnego 
istotnie się zmnie)!Sz;y, tern n'.e mniej jed ~zasu i w tej dziedzfaiie zaczynają się 

Nafwspania!sze arcvdiieło ostatniej produkcji, 
Em• cionu'ącv dramat kobietv dnjriałei. du­

szącej się w kajdanach małtelistwa p. t. 

nak zjaw:~ko to n:e będzie dłu.:~otrwałe. slosunlci jakoś p:oprawiać, Otr.zymaliś­
iPodc;;as how:em, gdy za 250 złotych my ostatnio, n:>:pirzykład beZ1pośre:lnią i 

Niechęć ministerstwa sklrbu spowo- pasxport był dostępny tylł<o dla nieli.cz- dobrze funkcjonującą linję z Krakowem, 
dawana była równ:eż i tem, że dochody nci garstiki huhi zamożnych, to teraz dostaniemy zaś w niedłu,gim cz1Sie pier­
z dotychczasowych opłat pa.gi;porto~ySh wskutek obniże1I11'.a tej <'heny eto 100 zło wszy podzlemny kahel Lódi - Warsza­
st.a,J!Wiły 'pokaźną pozycję w budie<;i-~ l tych z poozpOl.rlów tych będizi.e n.iewąt- wa, który rozw'ąże wreszcie w sposób 

Realizacja filmowa ot>racowana pnez po st.roaie ~~yw~~· Ten wzglą:d mus.lał I pl~wie mogło więcej ludrri ~~y~lil:Ć• ~ rady~alny P1:oblem komun'.1kacji telefani 
u~~ ~om~ta Ji~ l~J~mni„. 

JOE MAY'A. ie.dnaik ustą,p1c m1eisca te.l.a.zned logice w1ięc dochody skarbu byna1mn1e1 się nie czne1 ze stolicą, 
w rnlach l!łńwnych: Znakomita artystka Ma• życia, któr.a co.raz głośniej poczęła do-1 z.mniej.szą, a dh~lowy <lefircyt będzie za Zniesienie muru pa,szport·owego 
rja Jacoblnl oraz Frank Lederer nie- magać się otwarcia gratllic dla tych cr'.Jy- st>.·dniczo deficytem bardzo względnym. pr.zyjąć trzeba z,:i. oznakę Z3.sad.niczej 
zapomnianv kochanek „Ninv Pietrowny" wateli, iktórym wysoka opłata pasz,por- Skoro cięilka oibecn:e sytuacja sLę popra zmiany stosunków w dziedzinie uimoiJI.i. 

i wiośniana Helena Han;er. towa granicę tę zamykała. wi, to liczyć się należy nawet z tem. te wienia obywatelom utrzymywania bez-
Prc12'•elc seansów o godzinie 4·ei, po poł. · h d k b k W nst. lO. tS wiecz„ w niedz, sob. i święta od W cią~u kilku lat byliśmy uwięzieni. doc o y s ar u z paszportów zagran'.cz- poś.redn!ego ·ontaktu z z:igrani"'ą. 
12 do 3 po poł. wsiystlcie mief~ca po 1d. Na·wel ludzie średnio.zf:mlOŻDi nie byli w nych nawet się powiE:kszą. ślad za p3-szporbmi powinny pójść kole 

Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. stanie '!'fC:hylić "~ pcu ~tlti swe- Znies:enie muru pasl.lportowe{!o ma je. Chodzi .o takie przystos:>wanie roz. 
O MUN I KAT go rodz'anego miasta. TyLko nleHczna iedn1k z1sadnicze zn:iczenie. Zbliży nas 

1 
kładów kolejowych do wymogów ży"ia 

K • stosurukowo garść ludzi, szczególnie u- be-zp~średinkl do 7..a.chodu, a więc kra- łód?.kiego, aby mur, który nas dzielił do 
Kuponv biletów ull!owvch 1 miejsc zosta· przywil·ejow:inyoh, <>c~ywiście ma~ątko- jów o wysokiej kulturze, krajów cywili.

1 
tychczas od zagranicy zupełnie puela.. 

ly obnU:one na sł. 2• miejsc ll·glch wo, morfła sobie z mur11 pasz,ftortoweio zowanych. Bezpośredn:e zaś zbliżenie w mać. . na al. 1.50. .s r -
„••••••••••••••d~ nic nie-robić. · · · · tym sen.sie pojęte może dać większy . 
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Hu~or niedzielny 

Dziś. po raz ostaJnH 

Najgenjalniejsze arcydzieło wszyslkkb 
czasów · 

I 

~~l~~l.0~ ~l·l~W[l~'' ·i' Piękn!es~r;:as~e~z;~::;:z:i;kora 
i·letnta Zosia -ma rude włosy. Dzieci śmie· 

t'_ ~~ia ~! ~11te::ci::;;~~u. ZCJsia placu. Mat- ł I I prz;~~~l: ~~~l:r~;łś\ ak~:::~. a 11:~%~~ 
· _ Nie martw się, Zoslenko, dziewczynki, Tragedja dziewcząt pozbawionych opieki przypada w udziale grać role brzydk1clt 
lrt6re się z ciebie śmiej11 , s11 lfłupie. Te. wioski rodziców, wychowanych przez społeczeń· l starych kobiet ..._ nie chcą wyglądać 
dostałaś od Pana Boga. stwo w domach popra\,\.czych. szpetnie„. Rzadko też zda.rza się, aby 

A na t<' Zosia. Realizacja: Cecile B. de Mlllea. : taka aktorka ucharakteryzowała się lak 
- Prouę cię, matnns!u, nie bierz luż wlęcef , ja·k tego wymaga dana rola.„ 

nic dla mnie od Pana Boga. W rolach głównych· Mary Prevost, I z artystek o światowej sławiie urocza * Lina Basquette, rtoah Beery,Eddle · l wiedenka Eliza Lehman, zna.na z wdzię-
ti~ po przybyciu do małego miasteczka Qulllan, George Durnea. ku i urody, była bodaj plerwszą, która 

sdafe się do hotelu ·i pyta gosP@dynlę · Początek 0 godz. 12-ej w. poł. I zrozumiała obowiązek charakterystycz.. 
- es,.· nie macie wody błeŹllĆeJ w polto- Ceny miejsc na I seans wszystkie po 1 zł. n~j aktchorki. 1_Wy&tępowa~~ niejednokrot-

1·cli7 . · . O nie w ara.l.\.teryzacji ŁCliK si;petnej„ że „ rkiestra symfoniczna pod dyrekcją 'kt · · h !~· • ~1.. • ł · 
- Niech Bóg zachowa proszę pana, odpo- 1 L. KANTORA. nt w p1ei;wsze1 c Wl!ll n:e w~c1a wie. 

włada gospodyni z przestr~szon• minii. _ Mie ' rzyć, iż jest to, r.zeczywi:ście, piękna 
Bhly w zeszlJm roku na najwyzszem l>iętrze, młoda Elita Lehman„. ·· 
ale ter~ dach fest Już uaprawiony. . Znana -bertHńsika aktorka Fryda Ri-

- * . . -10~ d' - •rsten.,.gno chard, celuje w- rOtlach starych · wiedZm 
Mło.dy detektyw: 11111 

.I-Il a i sekutnk:, tworząc okropne typy, .cho-
. - Ten człowiek mieszka zapewnie w miesz ciaż jest jeszcze młodą i powa.bną ko-

kanlu ciasnein, b•rdzo ciesnem. w · €iqdu osiainiedo roku przepro- ibietą. . . . . 
Klifent: . •• wadzono jednq r~ZIDOW~ ielelo• Również zna.'kómiła artystka 'fiLmowa 

. - z czego pan to wnioskuje: j ni«:ZDQ n .a. ium szlaku Henny Porten 'zmienia swoją piękn·ą 
. Młody detoktyw: twarz w maskę brzydką i szpetną; gdy 

_ Nie. -Mdzi pan? Jego pies macha ogonem · W·Ł dniu wczorajszym Dyrekc!a Mh;- nastę.pnie z Niemcami, Wiedniem i Cze tego wymaga rola, n. p. w filmie „Cól'lki 
1 dołu do góry, a nie z' p!'awa aa lewo. . . dzynarodowej stacji telefonów w Dooki chostowacją. · · KohlhieseLsa". · · * ··· otrzymała okólnik w sprawie I Najmniej rozmów przeprowadzono _ ~ U n~ ~zwyczaj bywa tak, ie role 

Gdy, .;.. parlamencie niemieckim posłq'Me li nowych połączeń telefonicznych między 1 oczywiście · · .cbara:J<lteryisitycznie staryoh kob~t pl). 
heralni domagali się nowych ustaw 1 świad- Łodzią ~ ~zwecją~ ' z Argentyną. · wierza się zazwyczaj starszym afttór. 
cze6 dla swoich wyborców, motywuj11c to sta. t lDkotychtczas ·lodzi;amte ~ogh s!ęd fką~zy~ Połączenie telefoniczne między to„ ik.om. A'1e i te rzadko kiedy zeszpecaij~ 
fe interesem pa6stwa I' demokracji, stary Bis- 1 Yb 0 . z r~ema m.as tak~! ~zw~ . z iemi, dzią i Buenos Aires istnieje już od roku, 1 się o tyle, by stworzyć typ mocno -
marek zawołał· o ecme zas ze wszys 1em1 m1eJscowo- mimo . to dotychczas przeprowadzono nd charakterystyczny. , 

- Mol dr:odzyt Zostawcież mi przynajmniej .ściapmi nat !er.keni~. Szwetcji. ć . tej linji tylko Ohwa.lebny wyjątek stanowiła . pod 
Jednego człowieka poza wami demokracj"' bo rz_Y e_J o a~p ~ar o z~znaczy ' ~e jedną rozmowę. tym. w:tJględem .w swoim czasie wielka 
któż mi będzie buty czyścił? komumk~cJa teler.omczna między Łodzią . . łirag :czka Stan1stawa Wysooka. . Gdy 

ł 
a zagra111cą czym . Tęchmcz~a ~trona tego P~lączenta , miała niespełna 30 lat a grała w rosyf. 

. · ~· . kQ~osalne postępy. Jest ·ogro~n_ie c!ekaw~, albo~icm · g!os I skiej Sittuce ·„Dzieci Wiameszczyna'' ro. 
Słynny matemal'fk i f1łozof D~cartes zo. Łódź ma możność uzyskania rozmów te ro~c.hodz1 się roźnem1 drogami, a W!ęc l lę garbatej brzydkiej córki domu. była 

stal pewneg~ raz.n zaproszony na obiad do bo- ! Jefonicznych z 13-tu paflstwami. europ!!!- I n~Jpterw po drutach, P.otem kaP.lem po~ W·ręcz 'katykaturailnie brzydka. t~orząc 
••~o, ale glup!ego. I gruboskórn-ego. szlach- skiemi oraz z Arg-entyną (Buenos Aires) z1emnym, J?~.tem pr~y pomocy połą cze~ w tiej roli ńa'lfzwycwaijną, niiez~pom.nianą 
ciury, Ucz~emu smakował . barcłro oluad. Zan· . „ Do państw z któremi Łódź może roz bez dr.!JtU 1 '\vreszc1e znowu orzechodz1 dla widzów kr a · 

a·v• • ""'- d i . d ·1 ' , r "· . d •to M' t h e C]a ••• 
~"' . ~~ ~~1'0• an . powia a: . . . . łl}a •ką~ nale.żY:..„Anglja..__ A(zstrja, Czec]lo. ną P9_ ttczey.~a .... Iu,, we; ~· u:uo yc p:ery .; . · ". : ·. ' 

. Nie qdzilem, ze Dal\'et filozofow1e mo- sf(>wac:a Dan1a franc1a Hoiandja Ju· peteJI . . ' lłlal'o(a"- -IJrpfańsk'1nn 
• 4• ::4 fMl<łaśi' u 'dobre Jedzenie. I ~ostawia: Lotw~, Niemcy, SzwajdarJa, Jło5 · i 'ArgeritY.Oy~ słychapww~ild· -~•~."~~ ~ - : - _ ~ il . ~„ i • .,. 

Ato -~żescartes:d . . t . , ł . . Szwecja, Węgry i Włochy. . . >·! skonale. , , w ~tu/icv Anglii 
- "" pan Sił z1, ze naura slaraa się Ol p dt - k I" Ł'd' o ., .. k b r 

dob~ rzeczy tylko dla głupców?.„ . . . ona o. ~ <l: zaznaczy 1smy. o z. mo . ~ZY\y1;c1e, ze .rrzys .o ecny ":P Y ~ ~ Lon4yn:e„uka~ się ~'1; scen~e w 
ze. rozmawia~ z. Argentyną 1 Wolnym l nąt r.owmez na zmm.eJszeme ro~m6\\ za 1 biez'l!cym seioniE; dwue sztu:o polskie w 
miastem (}dansk1em. , granicznych, lecz m11no to Łódz zysku- angielskiem tłumaczeniu · f . Nai,więcej rozmów przeprowadza sięł je coraz nowe kontakty z całym świa- w Royal _ theatre 'wy~!awione bę-

0:: I I,.,. I Tu "' - ~~·(f dz1en111@ • tern. dzie „Wt-seie' Wyspia~ii~o, przel~u-
1 WJ.._u. • _ ''-""l. : •• ~ Gdanskiem. . Ex. maczone przez Sobien'.owiskhg::> (lłuina-

----- - - cu Shawa na język polski). Arcydzado 
Warszawa - 1411 m„ l..ódi...,.. 233,S m. K· !ff n ". " b . . naszej literatury 2'Jbudziło wielkie zain-
Godz. 1015 Transmisja z Torunia uroczy- ł O~D}Y.. uern11a. z nie OSZ zy~ ami teres·owahnie w fondyńskiclt sferach arty 

•tości z racji obchodu odzyskania Pomarz;\, Ili"' stycznyc . 
10 30 ł;faboteństv:o ~ kat~dry św. Jana 11 ,~s 1„firobowg" eioigzm i llDODOV-01! Jłtift'iO· . "'!' tY.1:117;e teatrz~. grane będą rów-
Symbol czne pow1tan1e woiska przez społeczen-,1 

4 .._.._ b- „ 4 mez Wiillu w nocy Tadeusza &ttnera 
stwo 12.05 Wzniesienie radowego okrzyku aOWg. - ._...mt:iQ ZOrO IUt nowea DO " ' 

~::aitl:1 ~;~!:0t;n~a~~:z;r::tt:i~~ła~ 12/~i!: . . . • u-.„riu.:h A'Bksandar Zetwarow~„z 
fet całego Pomorza. tz.20 Defilada wojska, od- ..fudn@śt sftariU S:i~ 110 .,inspefitOl'ÓOJ f;m«!ntOl'Dl.JCfi'" i! il . li . •U 
działów P. W i pocztów sz\anjfarowvch stowa· · · · Ś · h t h R · d 

· r~ysteń. .~otransmisji ~o.ranek symfonic~n:y z . Berlip __ ni; ma s~części~ _do s:wy.ch j często .m~szą. obc~odzić · · się z.u~·eln!e na go cr~nvc wys .ę~ac W V ze 
F1lhatmon11 wanzaw~k1 e1 . l? OO Tran~,m1s1a z rrleboszczykow. Bo ze magistrat Jakie- · bez kwiatow 1 ozdob. Cale szcz~scie, ze j Alekistander Zelwe:re>Wlcz biwi obiec:-
l{raltowa Odczyt p t „O kometach ~wygł„ · · - · · · · • b' ' · • b · k. · · " f · · • · d · • „ · · · 
prof_ dr . Antoni Wilk. 16.20 .Muty~a z P-~Y~ gr~- goś · mia~t~ ~1a ~l~poty ze swrm1 o y- ;· me oszczy .om Jes~ to zupe me oboJęt- I me w RY zt; na gosc111nyc~ występ1ch: 
mofonowych. 16 40 Odczyt p. t. ,.Przeb1c1e się watelam1 Z~Jąc:y~1. którzy to protestn- ·. ne. · · · Występu1e on w lamfe;szym· teatrze 
Z-ei .brygady Leg}onów ~olskich przez. front I: ją wzeciw podatkom, to znowu żądają i· Nie .1.epiej prze<lstawiają. się stosunki i pohk·ian, kireu1~ rolę adwokata -W s.ztu­
austria~ki pod Rarańc~ą dm<. 15 lutego 1 9 ~8 r_". 'córaz' TIO\Vych świadczeń, jest poniekąd I w krematorjum w Wilmersdorf, . gdzie . ce Szaniaw1Sk.iego „Adwokat i róze'' ·o. 
wygłosi pułk dypl. Mieczysław &ruta-Sp1echo· · t St k · t t t ! · • d. · ł t · t ' I 1 H' l' · p • · K 
wicz: 17 15 Odczyt P t. „Z dziejąw rzezi galicyj- . z~o~umia .. e. . osune Je~ u za,~sze .a I za me uzą op a ą m?zna o rz.y~ac. ~o- 1 raz ro ~ :po_ 1ta w 11 aip rerowym o-
skiej" ~ wygł. prof Henryk Mościcki. 17:40 , kl. ze .kazda strona chciałaby JaknaJ- grzeb zapomocą ogma, c0 po rnem1.l;'c.m l cha.nku tegoz autor. a. _ 
Koncer~ reprezentacyjnej orkiestry policji P3;ń· ; mniej da wa~ •. a jak najwięcej otrzymy- nazywa się „feue1rbestattung". Pogrzeb · - ·· 
stwowe1 m. st Warszawy pod dyr. AI. Siel~kie- wać żeby jednak mieć zmartwienie z l taki, z „normalnemi" ceremoniami ko- z~on Konr~da . lln"orga 
tlC Muzyka operetkowa I taneci>na. 18 10 Uro- · b ' ' I . . ' k , ś ·1· d t t . 50 k h d .. ~ I 'i-~ M n u 
ezysta akademia w sali rady miejsk!ej,. org. ku O ywate a~11• torzy Op~ Cl I .ten pa. O sz. UJe , mare , W ~O WC ? ZI J_UZ na- •· , , , ... 
qczczeniu 8-ei rocznicy Koronacji. Ojca· św . _qtacz_u: t~ JU_Z t:Japrawdę Je~t mesprąw1ed leznośc za przybranie kaphcy (15 ma- ~ ~iątek zm::.rt w Berlinie .w f>8 .ro-
Viusa XI. 19.00 Rekl;tmy. · 19.25 ·Felie-ton p. t_ hwośc1ą 1 dowodem wyJątkowego pe- rek). · ku zyc1a . słynny kompozytor l p1an1sta 
.,Romantyzm. współczesnej ch.l'~ji" - wygł. int. cha. . . ,. Jeżeli rodzina zmar.tego życzy sobie Konud Ansorge. 
T Zamoyski 19 40 Odczytame programu na I W t • • t ki ł , · 'd · 'k · ·1 Ś · k · t, • t ·, M.ttzv.k te.n b ł d L 6 
dii°ęń następny · 19 58 Sygnał czasu 20 oo Kwa- P01ozemu a ·em w asme znaJ u- I w1ę. szeJ 1 o CI wia ow, musi zap1ac1c . ,. . znany y oone r '\\l'-
drans literacki:. „Gdzie szczęście?• ·E. Órzcszko- je się Berlin, a znajduje się po części z I odpowiednią taksę firmie kwiatowej, n1eż łódzkim mel-Omanom z nie,;edn'.l­
wej ZCl.15 Koncert wieczorny Wyko~a~cy:. Or- własnej winy, zbyt intensywnie bowiem• która ma monopol dostarczania kwiatów k1·otnyc~ ll<oncertów, dawanych w _na­
kiestra P R .. pod dyr. ~ózef~ ~.Zimi ńskiego. zajmuje · się sprawami umarłych. I tak do obrzędów, odbywających się w kre <;zem mteŚieie. 
21 45 Sluchow1sko „Symfonia m1a6h W. Radu!- d · d k · t dl t · ! · t • kf • 
skiego. Z2 15 Ke>munikaty. 23 00 Muzyka salono· o me awna wia Y a przys raJan a ma onum, a ora znaczny procent -----
..,a z „Oaiy". · grobów można było nabyś na cmenta- swych dochodów musi odstępować ma- TEATR KAMERALNY. 

· rzu w wolnym handlu. Magistrat, chcą:; gistratowi. ,Dzi~, w nied2ielę o godi:inie 8.3() wlecz„ 
EATR MIEJSKI „zreformować" ten handel, oddal go · w Okazało s1ę, że w tych okręg.ach Ber pon;~~młek i ~torek, sztuka Jerzego Kaizęra. 

T .. ' . d·zierżaw·ę insi:Jektorom cmentarnym, któ : Hna, gdzie niema monopolu przystraja- 1 'r'DzFiaelneńpskaźadzwlerłnikśo~b '. W r1olKacn 1 popk'sowwyr;łh 
'DZIELNY WOJAK SZWEJKlłc d T J ód . k I' t k ' . l „ . • . c1 or oraz . oz ,ows a, 

Dziś, w niedzielę, 
0 

godzinie 4.ej P.o połu- rzy zaprowa Zł I samowo ną gosp ar- ma ap !CY, a sy są o wie e mzsze, · 1 StaszeWS1ki i rer. sztuki Michał Melina · 
d!llu uDzielnv Wojak Szweik" ' kę mono-polową, W niesłychany sposób pogrzeb normalny kosztuje np. "tv Wed WWWU a EUULI ~'1\dl-

Dziś, w niedzielę, o godtinie 8.30 wieczorem podbijają.c ceny. . . ding t~lko 30 m.~rek, co jest smrtą, któ- ~ych. dzielnicach, gdzie niema monopolu, 
po cenach popularnych „RZEt". Clerp1 ~a tern handel kwiatami: ~t6- r~ moze ~apłac1c nawet bardzo skrom- 1 ~dz1e ~rzybranie kaplicy i trumny moi 

TEATR POPULARNY. . r-y_ wykazu.ie .zbyt o ~O r:i:ocent n:n!eiszy I me uposa.zony _9bywa}el. na _zamowić u dowolnej firmy kwiato-
Dziś1 w niedzielę. dwa razy: 0 godzinie 4-ei mz poprz.e<lmo, ale c1erp1ą rówmez kre- Skargi berlmczykmv, zmuszonvch I weJ i kazać wykonać wediug własnego 

po południu i o 8.30 wieczorem orilz dni: na; wni zmarłych, którzy muszą drożej za korzystać z usług krem;:itorjum w Wil- I uznania i upodobania. 
lłępriych farsa Hoopwotla „NASZA żONUSL\• · kwiaty · p.łacić, p'Odlegaj~ różny~ szyka !11-ersd?rf, są cor~z Jic~nieisze, zamawia 1 • ~łopoty, magistratu berlińskiego wy-
.. Gdy doro'ś~~~w~ ~i~Ti!C~iny~h balach i noi;n,_ musz~ P?konywac rozmaite. trud- J~cy P?grzeb ?0~1em me chcą podd~wać • mka1ą _ze zie zrozumicinego etatyzmu ł 

redutach nasi milusii\~cy ~najdą chwilę· rozrywki .no~;1, spe~ialme_ ~twarzane pr~e~ mspe'k s.ię roznym meaorzec,zm: m. przen1som l ~ chęci stworzenia sobie ubocznych iró 
i emocii w Teatrze Popularnvm. który dziś, vt ·t?row .• ktorych zon~ pr~~"".azme ~rud-jf pod. wi~lędem przystraJama _trumny, , aeł dochodów, nie mającycb niC wspól­
oled.zielę, q )1odzinie tz-ej w południe wystawi!! 1.1.1ą s.1.ę __ ha1_1dle1i: ~w1atam1 ,1 przybiera- kap_lis.Y_ I t. d. N. a .tern tle po_ wst.aJą coraz n ego z wfaściwemi zadaniami ma cristra 
efektowną wesołą rewio wo przez rer.ysera -L _ ni t b t h t T "' 
Zbucki~o ujętą bajkę „Kot w butach~\ przepla- me 1_ przy~ raiame:r; ?'ro ow. ~zęs~I:eJ za arg1, I_ coraz . w1ęce1 o Y\~a e . tu.. eg-o rodzaju e'ksn.erymenty zawsze 
łany calem mnóstwem atrakcji i ·niespodi:ianek. „ Na1g'orze1 oczyw1~c1e na tvch pr~k- Ir ~nlka: k.·~ematoriurn w1lm'2rsdorfsk 1.-.;~o koncz~ się fiaskiem j wywołują uiezado­
W tytułowej roli Roman Górowski. tykach wychodzą same groby, ktore kaZ::\C palle zmarłych krewnych w m-. woleme u wszys.tkich zai11t2resowanych. 



---

~[! !·l~!Illl! 911 . I[~ ~lft IIl!l!lodal!~ę1!:~ur!'~!.'l~~us1!:1ani~n 
Prawdziwą burzę ' wywołał ostatnio ogniska domowego, uchyla się od spet­

w całej Austrji, a przedewszystkiem w nienia tego obowiązku społecznego 1 
Wiedniu projekt rozciągnięcia wprowa to z różnych, wcale nieprzekonywują­

Poteżny dramat erotyczny, ilustrujący tra• dzonego nieda:v~o pod~tku st.aroka~~- cych powodów. Pominąwszy mężczyzn, 

W rotach: 
giczne dzieJ·e miłości dwojga kochanków. lerskiego :ówmez na mezamęzne kobie obarczonych chorobami lub kalectwem, 

ty, odpowiednio zaawansowane w lata. którzy nie mogą znaleźć zdecydowaneJ 
Opinja kobieca w Austrji z niezwyk na przykrości pożycia z nimi towarzy­

łą jednomyślnością. ostro piętnuje ten szki, wielu mężczyzn nie żeni . się jedy­
projekt, jako niczem nieuzasadniony za nie z egoizmu, nie chcąc obar::zać · się 

Posągo~o-piękna 

LIL DACiOWER 
bożyszcze serc niewieśdch 

IWArł PETROWICZ 
oraz urocza . 

WIERA MALINOWSKA 

•• 
N ASTĘ "NY PROGRAM 

GRAND-KINA. 

mach na wolność kobiety. obowiązkami męża i ojca, inni znowu 
Zwolennicy projektu twierdzą, że pozostają samotni, ponieważ nie natr~-

skoro kobiety pragną utrzymać równe fili na „ideał", jakim jest dla nich „cu­
z mężczyznami prawa, winny również downie piękna miljonerka". 
uznać konieczność równych obowiąz- I z winy takich właśnie mężczyz.n, 
ków. sabotujących małżeństwo z pobudek 

„Nie wolno karać kobiety za to, że egoistycznych, kobiety, które nie zdo­
zostafa starą panną!" - wołają prze- fały znaleźć sobie męża, mają · płacić 
ciwniczki projektu, a jest ich podobno podatek? Nie, to byłoby niesprawiedli· 

Z • d, d b•t•tt h•, k, legjon. - Między staropanieństwem a wością, krzywdą, tyranią męskiej . po-

. Zy. O\V ... ,PO ro 11 c !O"ZY O\V starokawalerstwem jest wielka różnica. rowy ludzkości! - wołają zagrożone . po 
, • U Kaidy mężczyzna może się ożenić, datkiem staropanief1skim obrończynie .. • „„ móe Sl4ę •osioł: do Amerglcl jeśli tylko chce - istnieje przecie znacz ...... odności i wolności niewieściej". 

na nadwyżka kobiet i gdyby nawet 
Przed laty w Chinach znalazlo się siano za polskich obywateli. Jednakże z wszyscy mężczyźni pożenili się, jesz:-

malżeństwo Smolaków, żydów z Polski i cl~wil~, ie~ ~mierci, stali sir· obvwatela- cze zostafaby z konieczności pewna 
którzy aż tak daleko zawędrowali, szu- nu chmskim1. ilość niezamężnych kobiet. 
kając ~9zęścia. . . . „ O~n!esion? się ~o władz chińs.k_ich, a . Ale bardzo wielu mężqyzn, często 

C:zvioJt:ie 

„REPUBLIHE" . ~me1sza ? to! ie pow1edzleh, iz m~- szczęscie c~_cia!~· ze w o~ej chwil! kon-
1 
takich właśnie, którym stanowisko i sv 

sfeh .z Polski uciekać, co .było. oezyw1- tyngent chmskr Jeszcze me byt wyczer tuacja materjalna pozwala na założenie 
stą .ą1eprawdą. ale faktem Jest, ze szczę- pany. Za wstawiennictwem władz poi- li l'l!EłM MM •••,c«1m•••••••mmrnm~l!li!:m••••••• 
ścia na obczyźnie nie znaleźli i pomarli I skich zapisano Ghanę Smolak i jej bra­
pozostawiając dwoje niezaopatrzonych ta Salmana jako chińczyków, udających 
dzieci, 14-letnią , Cbaję i 7-letniego jej się do Ameryki i zupełnie prawnie za pie · 
brata Salmana. . niądze żydowskiej organizacji dobro- i 

Smolakowie„ mieli . w Ameryce bo~a- czynnej wytransportowano je tam gdzie! 
tych krewnych, którzy .zgodzili się adop czekala ich rodzina. j 
to~a~ s_ieroty,)e~nakże trudn?ść z prze ..... 'IW„W'~~~v~~ 
w1ez1emem dzieci do Ameryki polegała -.„~.,...ft~~ ... .-.~A~ 
na przepisach amerykańskich o ograni­
czeniu przychodźtwa z obcych krajów. 

P • ..::ygodni opiekunowie sierot zgło­
sili się do polskiego konsulatu w Charbi 
nie, ażeby dzieci wytransportował. jako 
polskich obywateli, do Ameryki. Nie­
szczęście chciało, że polski kontyngent 
emigrantów do Ameryki był już wyczer 
pany„ a panieważ dzieci do roku następ 
nego czekać nie mogłv, . więc chwycono 
się niewinnego podstępu. 

Oto stwierdzono, że dzieci prz~szł~ 
na świat na ' chińsJ<ieJ ziemi. te wpraw. 
d:,.ie. dopóki' roązice żyli. uważać je inu-

• 
w obliczu publiczności w potężnym 
dramacie trotycznym z życia współ· 
czesnych małżeństw osnutym na t.le 
powieści Roberta Hichensa w filmie 

- p. t. - • 

J I I mniej.-., więcej .ok?ło godziny pierw- f stoJą:ego opodal dozorcy dodał. - Prey 
_,..er-.• „

0
.... . szej, Jakis młoduemec wszedł na po- 1 wolaJ pan natychmiast panne Wenda-= -1: -• :.-.. K dwórze. przez kilka minut rozglądał się czówne!... . 

••• lll•a. 'bacznie dok_oła. Benke P?rozumi.at się z Dozorca wzruszył ramionami f 

U • • D ••· I d f doz~rcą, ktp~Y zwrócił się do meznane- wszedł do sieni. 

P I O. r· . z us· se o r u g~ Jegomoscia z pytaniem c~ego, cz.Y Po upływie kilku minut wrócił w to· 
. · . · . · · , tez ko.!{o szuka? Je~om<?ść zm1~szał się 1 warzystwie młodej dziewczvnv w pal-

odparł począ_tkowo, ze niko~o. me ~zuka,, cie. bez kapelusza, która na widc:\ młQ::s 
lecz następnie ~apytał czy me mi~szka ' dzieńca cofnęła się i zapytała zdziwio--·· :f'en•acutnv romans ftruminolnv 

: na tłe pra11Jd.:i111v.:ft zdori.eń. : 
w tym domu meJaka Maryla We!ida- nym głosem: · 
czówna. c t b.? 

- Owszem mieszka na pierwszem - 0 pan, u znoV:'u ro ! ~;-
44) piętrze ze swą matką, wdową _ odparł - . Czy ~anstwo się zna.Ja. - rzucił 

. dozorca. pytame aspuan~ Be!*e. 
Po skończonef rozml')wie z Oretą, 'kiś pan„. niby nairzeczony. Bardzo po- Niezna}vmy podziękował za lnfor- - Znaf!1Y się az n~zb':'t dobrze -

Parber pożegnał · wraścicielf. mieszkania rządny człowiek. Sam .mi na nowy rok I mację i wyszedł na ulicę. . odp~rła dziewczyna z uomc~ilVm . uśmi~ 
I WYszedł" n_a; podwórzę:. ObeJrzał dokła- w łapę trzy ma1 ki wcisnąL. Zachowanie się nieznajomego, zwró s1,k1em na twarzy. - Ten oan chce m1 
dnie. wszystJcie zakamarki, ·poczem za- - No, tak ... więc dom jest spokojny. ' cito uwagę aspiranta Benkego, który go I narzucić swe towarzystwo. Odczepić 
.4~wonił ną dozorcę. . - Bardzo nawet. Niema tu pija-1 zatrzymał. sit.- od niego nie mogę. Prosiłam, aby 

- Dawne Jui tu służycie? .• - zapy-
1 
ków, ani łobuzów... Wszystko poważ- - Pan będzie łaskaw wejść do bra- pan więcej nie przychodził! Czemu pan 

tal, g9y ~z piwnicy ~ysz~dt sta~sze'k o ni obywatele, mający Już dorosłe dzieci. I my~ - rzekł aspirant , ukazując zna- znowu zawraca głowę stróżowi.„ 
poczciweJ, w.zbu<lza1ące1 zaufanie twa- -; .za~zekacie tutaJ przed bra~ą - czeA.. . . . - Czy ja go posłałem na: i:rórę?! _ 
rzy. . z"':ro~1ł się far?er do dozorc~ - 1 bę- Niezn_aJomy ZlJlieszat się. . bronił się niezręcznie nieznaiomy. 

- O. ta, proszę pana. Będzie Jut z dziecie zwracah uwagę na kazdego, kto - Nie rozum1em, o co chodzi? .. - _ Więc pani zna tego pana? _ za-
jakie osiem lat. . tu będzie wchodził do domu. Zaraz tu rzekl, rumieniąc się zlekka. I pytał Benke · 

. . - Więc znacie tu dobrze wszyst- PfZyjdzie ajent .ślećczy_. który ,was zwol - Pan pozwoli do bramy, tam się j _ Znam~ się z widzenia... Proszę 
kich Jokatorów?.. m. ~a~azJe macie stać 1 uwaząc, czy zro rozm?wlm_y... . . · . mnie uwolnić raz na zawsze od n'eg 

- A ino - odparl dozorca. - Cze- zumieltście?.. Niezna1omy me stawiał dfuzej opo- . Nie che ·d · , · i .0 • 

mu miałbym nie znać. Tyle lat żyję się - A ino ... C·temu miatbYtrt nie zro- ru. Gdy weszli do bramy, Benke zapy-1 z d!l;z
0
yd; ~ee„. dó d . 

z tymi ludźmi w jednym domu„. zumieć, proste, ja'k drut„. Tylko, ie się ' tar: B k d . d . 
1 
y~o. w. zie:vczyny, 

- Doskonale„. A ·więc zna pan rów- boję... I - Czy może się pan wytfomaczyć en . e .. owie zia się, ze. mezna1omy z~-
nież chyba Iiammerów, mieszkającyh - Jakto się boicie?„- roześmiał sie ze swego postępowania, po co wszedł czepił Ją ~rzed ty~odn1em ~v cukiern~, 
na parterze?„ Farber. I pan do bramy i kogo właściwie pan . !ecz ona me pozwohla, aby otlorowadz1ł 

- Oczywiście znam ich bardzo do- - Ano bo ... stary jui jestem, sił nie szll'ka?„ Ją do doi:nu: . . . . 
brze. Mili, spok•1jni, sympatyczni ludzie. mam, a jak przyjdzie co doczego, po-! - Mówiłem, przecież... Chodziło mi $ledz1ł Ją więc. az ~o s~me1 b_ramv 1 

- ·Czy przychodzi ktoś do tych pań ; walą mnie na ziemię i jeszcze mnie za- , tylko o stwierdzeni·e. czy mieszka w w ten sposób dowiedział się, ~dzie mie-
stwa?.. Czy czesto odbYWaJą się tam . katrupią... tym domu Maryla Wendaczówna. szka. 
przyjęcia gości?„ . I - Nie bójcie się, nic się wam nie sta - A co pan ma z nią wspólnego?„ Przed kilku dniami przysłał .iej kwia-
. Dozorca spojrzał nieufnym wzro- nie... Macie tylko uważać nic więcej. · - Pozwoli pan, że na to pytanie nie ty, do których dołączył liścik. urosząc 
klem na f arbera i w;;:uszyl ramionami. li Już my sobie sami z nimi damy radę. odpowiem, gdyż to są sprawy pry- 1 o przybycie tego samego dnia o godzinie 

- Możecie mówić wszystko śmia- Dozorca nie był zadowolony z tego , watne... siódmej do cukierni. Odesłała kwiaty, 
ło - dodat mu odwagi naczelnik urzędu rozporządzenia. Chcąc niechcąc jednak I - Wobec tego będę musiał ·pana po- nie dając odpowiedzi na list. , 
śledczego .. - Sktada~i~. zeznani~ pr~ed stanął przed ~ramą i ~zekał. pr_o~ić na górę i tę sprawę zbadamy na Nazajutrz nieznajomy znowu przy-
funkcJona_nuszem .po hen. \)bowiązk1em far ber ws.1adl w pierwszą .lepszą ta 

1 

mie,~.cu.„ . pominal się dziewczynie, przysvłając jej 
waszym 1est mów1ć ca~kow1tą prawdę:„ ksówkę, stoJącą na rogu, po;~chał do N1ez~ajom~ oburzył się. . bombonierkę. Powtarzało sie to kilka-

Staruszek teraz dopiero rozgadał się urzędu śl~dcze~o. - , Nie moz~ pan tego odem~ie wy- krotnie. przyczem za każdvm razem 
na dobre. . . . . Na uhcę Zi7toną wydelegował na- l ma~ac.„. Pan me ma prawa ... Nie .;hcę dziewczyna stawała się odoornieisza. 

- Gości tam zadnych nie widzia- tychmiast aspiranta Benkego, który udac s1e na górę... . . . , ~ 
łem ... Czasem tylko w dzień świąteczny. zwolnił przestraszonego dozorcę i sam! - Wobec tego poprosimv pannę D~iś. wresz~ie przybył osob1scie. 
ktoś przyjdzie przeważnie kobiety, niby począł obserwować wchodzące i wY- Wendaczównę na dół... Osw1adczema te wystarczvły aspi-
rodzina„. chodzące osoby z tego tajemniczego , - Ależ nie chu;e jej. widzieć wcale ... rantowi w zupełności. Wsiadł z nim do 

- A męż-c;zyzn nie widzle!iści.e?.. domu. Do południa aspirant Benke nic - Ta konfrontacja jest koniecv·3 ... j taksówki i pojechał do urzedu śledczego. 
-.. Pr~~~ d.a ~~·~ ~ ~n-~„.-.._ ~ ~r.w~l "r'!'~ , - ~~!~ e.~!I~ ! ~'.?f!itcw &ił ~- ~t!.L) . 
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ZAKŁADY ŚLUSARSKO-MECHAn1cznE 

a-cl KENDRZENSKICH 
l.ÓDf. ul. "OWA 12, róg Przejazd. 

Dojazd Tramwajem Nr. 15. 

Mamy zaszczyt zawiadomłć P. P. te otworzyliśmv Zakłady 
do generalnego remontu Samochod6w I Motocykli 
oraz budowa karoserjl, posiadamy własne garaie. 
Wykonyw< nie w::zelkh h robót 1ylko przez J;ierwszorzc:dne 
siły fachowe, sol dnie punktualnie i po cena(h przystępnych. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Dr. med. 

~i~Wi~UKi 
•pecJallsta c'1o 
rób skórnych 
wenerycznvch 
i moczopłciowych 
uL Andrzeja 5 

TeL 159-40 

Przyjmuie od 8-11 
i od 5-9. 

w niedziele i święta 
od 9-1 

Qddziefoa pocze• 
kalnia dla oań 

~------mll!ll _______ ,. Doktór 

f enum~nainJ 

~~ 
ŻELAZNA MASKA 

od jutra w „CASINIE". 

1-szy oiw1ĘKOWY 

SPLENDID NARUTOWICZA 20. 

ftaJwlcaksza REWJA łwlata w wykonaniu najsłynn i ejszych 
artystów rewjowych Broadwayu 

'' 

OSTATftlE Dftll 

FOX FOLLIES 

1000/o ŚPIEWU, TAfcCA, MOWY. 

'' 

Ceny mieisc do godziny 6.15 zł. 1, z I 3. 
Początek seansów o godzinie 4, 6, S i 10 wiecz. 

Wyświetlamy na aparatach Western Electric Company. 

Młf ~lKAUII 
5-clo pokojowe z; wszelkiemi wygoda­
mi, 1 pi ętro front, do wynaiccia. Ofer_ 
ty: . .A. W.". 

TłaUflll\CZEłłlR 
we wszystkich fęivkach 

PDDł\łłll\, REKURSY 

• antvseptvczn · e spreparow. 
Ządac tylko prezerwa t1w 
„PRll'IEROS" 

Do nabvcia: 
Perf. " K O S M O S " 

Piotrkowska 60 

lllCEA 
Or. 

lelf u1onowa 
Laureatka 

przeplsl,Twanla1 akty 
S zyh:Co i tanio pisze BIURO 
Ptotrkowska 93 m. 9. •·-------?amkiel Aka tl emJi 

Tel. 120-62. ~ . ' . . ' 
~ ~ ' - " l. "i ... „ ~ . 

Rue Cronstadt a 
ohoK Heiresco. 

. RADJO REICHER 
ł.6dż. Piotrkowska 142. tel. 115-57. 

DETEKTORY od zł. g • KDlflPlaETY 
H słacbawlc~ i aateną od złe 2 9 • 

ELIMINATORY ab~orl)cy'ne iedvnie 
SKUTECZnE 

Woł~OWY~~i 
CeAlelnlana 26 

Telefon 126-87 
3pecjallsta cho 
rób skórnvch, 

1 wenerycznych 
Elektroterap1a. 

I Leczenie lamp' . 
kwarcową. 

przyimu1e od l!odz 
S-2 i 5-9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Llla pa!\ od 5 -6 
odduelna poczelc 
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W.ychowanlB Fizyczna Wiel•ór fo6ileus~oDJJJ I Oficjalne wyniki 
w więzieniach no/sk;ch Włodgslawa Pgflosińskiedo iazdv zimowe; /\raków-Zakopan~ 

J,k się „Express Wieczorny'' dowia . • . . . . . . . . Of~joa.lne wyniki niedz'elnego, dm'-1. 
du:e. Mi!'t'sterstwo Sprawiedl :wo~ci po.- W1eczor po~w1ęconr_ u~zczent? ns- K1•J4~slu 1 1nn1. , .~e~~ ~iaz~u Kraków. - Zak~pane prt.ed 
stanowiło urządzić w przyszłym roku i fug WJaąysł~wa Pytlas1nsloego .minął. w I Nowa s3Jw:i o:khsk6w zerwała stę śhwb:iJą się następu1 ą<..-o. P1·etwszą n.~­
budJ:etowym sale gimnastyczne jesz.::z.e · serdecznym 1 uroczystym nastr~u, ś~1~d po tych sło~ach. . . . grodę przyzna.no p. Jerze~u W1d:i~sk:~ 
w szere~u więzień . między innemi w c~ąc.vm o · te ;11: · rz~telnem uzna_n:u, 1ak1e . Nastę ::i nie prze:n1aw1~ł w · el ::>ilet~1 ~ę-, ·mu (Aut·omoib1 Lklub Pok;ki) na ~ozie 9' · 
wię7.:enj·u świętokrzvsk em. · w ciągu półw ~cz~ prac-y na p:>lu spor- ~z1.a wa1k .P· Perczytlts1~1, ~rzypom1 n:i. iąc troen 6 cyi. punktów 222, Drug ie m1e1- . 

Jaik wyku . .ała praktvk.a, od 1!iedaw. łowem zdobył 1uhtlat. ~w1et~e .triumfy Pyths1ńsk : ~~o ent~t- sc-e ~lął Ada:n hr .• Potook1 z Krako.wa 
na wprowadzenie ćwiczel\ fizycznyd,- . Wkracza1~ ce~o n.a. a~enę przy trady- ! 1 ~z.~ 1ak1 bud~tł w cał y m niem;;} św1e- równ :eż na Ciitr•oeme 6 cy~. z równą Llo-
są dla wieł.niów o~romnem dohrod7.iei- cyrnyc~ p~ze<ł .taty dzw1ęk.a ·:h „Mar~7.a , :~ · e .1.da~szą ofiarną a mestru~LOną pracę śdą punktów 222. Tnec11111 był p. Jan . 
•tw~m. Pol~kie więz 'ennictwo . rn:prowa Pytlas;ńsk1e~o· '! otoczenJu ~tletó~. JU· 11ak;e1 '.11eszczęd~1ł. Pytlulńsk1 po wyco- Chrząs zcz z Krakow~, 4) M. Lanz z Kra · 
dr.a.ją-c na szeroką skalę wychnwa.niia (i_ b1ht~ przepełni.~ 1ąca wszy.itk1e m:e1sca fanm s: ę z z:ipasmdwa czynnego. kowa, 5) Sommerslein ze Lwowa, ~) Te 
zycime, przod~ie pod tym względem wię publtc~ność pow1~ałia salwą ~kla_sków. . Na !łrenę ~ysl:\pił. dyrektor Cy.rku i?· odor H.adri1an z Ło.d~i na Aa&t.ro-Daunle. 
zienn.ktwem w.e regu p.aftstw cvwili~o- W z.ruszony m1.st:rz Pytlas ńsk1 podztę Mrocz~owsk1 1 przypiął złoty medal mt- rz.e ~a1ą·:: 81 pu~ktow. 
wanych zachodniej Europy. kował obecnym z.a bk serdeczne uznn- strZ.OW!. . . . Ziazd odlbył się w waro.nikaoh nadspo 
· nie. zazn'.łcując w peł.nych prostoty sło Z kolei piękny w:en:ec wręczyh 1tt- dziewan'e cięż.k:ieh. śnieg , który syp:i.ł r:arCliJrZB po!scy w:v::h .. it przez ~·at~ swe !yde , n~jgoręt- bila.towi .Szte;kker i Pine·::ki. ś ciiskając poiprz.ednie·_go dn '.•a, oraz cn ł~ 110 ~ z 7 na 

szem ie~o pra~n en: em był ro ~w01 spor- serdeczna? mistrza. 8 bm. po·twor zył zaspy·, z ktoremt zaw(:d 
W drodze do Oslo . tu w Polsce. Temu celowi słutył w!er- Z kole: zibJiiżałl się . kisk1jąc dłoń iu- niiey musielLsię h()ryka.ć , na: całej prze. 

W dniu dz.isieiszym, wyjeżdż:l do O. n.ie. staNt .jąc się wysz,kalać młode poko. bihta u<:zestn1cy turnie ju. strzerui. 
sito na międzynaroJowe zawody patroili len:e w duchu zas'.\d sportowych 1 Jz1e. Pięknv wien:.e·: w im. „Międzynaro-
narciarskic.h patrol polski pod d-0wódz- j Lą9 s ' ę z n:.em wynikami, jak:e osiągn:.\ł dowcgo Zwią~ku AtleHw" wrę\:zył mi- •„rn!m' a 1~kboattofycirn' B ! 
twe mjr. Zięt~ iewicza . Skład patrolu pol ·w Szwaje.arii. strz»wi de1 e~at ic.h p. Bryła. . 1'1 „ 11 n u Ji 
skiego został :ustnlony następuii1.co: do-I Były to czasy ciętkie db rozw'ljU Jędrne i serdeczne prz.emów'enie wy l..'Odwyi.'iZOntl 
wódca - por. KJ.&przvk. kapral Kozik, ' sportu gdyz przedwstawiał się tym ten-1 ~ło-si ł w imieniu atletó.w kresowych, p. 
sz.er . Kuraś i szer. Król (rezerwowy - ; denc:orn zaborcrv rząd rJsyiski. Potę~a wręczaia,c wien:ec. · 
szer. Nowak) . · . · I · Dziś , gdy zd-0byliiśmy N;epoolegfooć I ·Poza tem złożono jU1bilatowi liczne 

Patrnl polski na wczorajszym to•o~ 
1
. z radośc ią patrzy na rozwój spr-ttu pod-

1

. wieńce. 
nfo w Oslo otrzymał trzeci numer star-I sk:e·!!o, który tak itorliw e popie.rają trt- Pne7. dłu~i czas rozbruniewały w 
towy. _ cy ludzie, jak pułkown l'k Ulrych, p~k. cyrku oklaski i okrzyki. · 

Ze wzgl ędu na z.il !ł czne postępv ko­
biece.go spor~u ie~.Jco l t.1 ety~znego PZLA. 
podw·yts zył· tt1.i nim« -wyniaga~„ dla u.iy. 
skania tytułu mistrza Pols·ki. Nowe ne>t­
my wynoszą: 60 m - 8 s-ek , 100 m. _.. 
13 sek, 200 m. - 28 sek, 800 m. - 2:40 

Kl~sko Bronko Cze 
sek., 80 m. przez płotki - 13.4 sek., 
4x200 m. - 1 ;52 sek., skok wzwy! -

O 140 cm., s'kok w dal - 5.00 m., z mi~jsca 

i dżentelmeńskie zawody ski.\oringow~ aulomQbl­
lowe i konne 

- 2.35 m., dysk - 33 m., oburącz -

156.50 m., oszczep - 32 m., o·btuąc'Z -SO 
m ., 'tró.bói - 135 pk[, pięciob6j - 3300' 
pkt. (bez zmiany). 

w· plątrk dnia 14 b. m. urządzony zo'low~rm', wykazu;ąc, te r6\\;nie dobrze po'kl z narciarką Mar.fą ~łomnicką. czas 3 Wiede-ńsl<a " prasa 
stał . ;ako drul{i z rzędu wchod!rlCY w .trafi sJartować .ictko narciarz za koniem, min. OJ s2k. 2) Jan r~itm c r z 11arc iarką o polskich hokllistach -
skfad zawod6w o mistr.rnstwo Polski jak i za aut : m. Dobrym narciarzem oka Danks 7 a11ką, 3.102/5. 3) Apfelcbaum z Wiede ńska · prasa, omawi -tiąc m,ec!t 
birR' zjazdowy tatrza1iski na Half Gą- 1 zat sie dalei p. Władvstaw hr. Tarnow- narciarką J. Fisch ·: rową, C7. as 3.33215. hokej.ewe Polski .z Au~trją i Kanldą, za 
sicn i ~owej, ~ . , .. 1 ,„ 1,~ki; dalej !i~itry~ Nicd~.wiedz~i. z· t>.~lli - Jeź~ził. 1>onadto p. Apklbaum z p. Gump 

1 
zi~aci.l, zek pierwsze z tych spotka!\ ,PO· 

- • B1cg skfadaf ·;sfę z dwó:ch . etapów, ~zas odwa1..n~e b1orą:cy.di -u~1ał W· JCŹ- low i czowną. I m?mo zwyc1ęs.twa zesp·otu at11Strja<:ke&o 
plcrwszy. etap rozpoczą~ się .. sla%tćM~~~ ;J;a kcifiV!i I~ aataf!ll '.PP· .Maruszl~a t . W s~ ii<>r; i!,~u. au!ofnobilow,y!P ~Ta Pi:~ 1 nie przy~iosto l:ci.nym· widzom., spodz~·, 
z SudJeJ Przełęczy pod Kaso.rew.em :Dauks~anka, )an.na r1scher<>wa, Mar;a n6\v WZIGfO ud :~; af 6 wozów. w g-rupach . wanych emocyj. , Me,..: i był chwilami 
do schron iska. ~dzie był półmetek;- na- ' Sfomn!cka i Gumplewiezówna, . ·! I po 2. ze s ~ ar frm ró ,.vn ocześn ie z ·przt'Ci-I wpro.st nudny i dop;ero w o·statnich mi:.. . 
stępnie po obl:czeniu czasów wnmsz-: Na pierwsz:\ część' zawodów ·złG.żyfy wnvch stron toru . Pierwsze mic·sce za- nutach na·stą.pi ło ożywienie tempa. Na„ 
czono tvch samvch zawodników z karcz się sk iioring-i P<H}ów- i.-pa!i;··którzy Jeźd ·d hł Jan f~ippcr w czasie 2 µ-iin. 51 ,2'5 sek. ! tomiast mecz Kanada - Polska wzbu­
mis'ka pod Kopą Ma({óry do Nii.ne.i ~fali li z.a kot1ml. z jeźd.Zc :t mi góralskimi. W , z narc:arzem J~ysia?dewiczcm. Z Erlich · <l ził zad 1wyt puhhzności w '. .edeń.sk '. ej. 
Królewskiej. ~dzie bvfa mrta. Starto'wa skisld;orin1ru dla panów z Qkqfanicm z narc '. arzcm Kn:::-ptowsl.· im. 3) K'" row- j Mimo nie.sprzyjających warll11.k6w atmo; 
ło 20 1awodnik6w. Warunki na pierw- 1200 m. plerwsz.~ micjsCf~ zajął p. I-len- ca Dobrszewskl z narc '. arzem Niedź· j' sferycznych, mimo n: ewłaśc i we.go oś­
szym odcinku były dobre. śnieit nośnv. ryk Niediwicdzki, ·2) Jan Rlpper, 3) Wła wie~zkim. . . . wietleni1,1 i ulewnego_desz.czu il.ki . padał 
Drugi <><f'cinek wskutek wybojów ciężki. dyslaw hr. Tarnowski. I ·W ski iorin~u automobilowym z ban- 1 w czasie zawodów, drużyn.i po!~ka swj\ 
Wyniki do os!atnic.i eh.wili nfo byly pr~e i W skiskJoringu d!a. ~ań w okrąteniu dic<«P:'"'. p!erwszy, a zar~~e!" ~ail cnszy 1 S'Poko~ną i ?'Pono":an~ gr-ą potrafiła zdo 
sądzone. ~dyz dwaj pierwsi zawodn?cy · 1200 m. pierwsze m1eJsce zdob:v!a M. czas dn :a 7 dwoma okrą7.cn · am1 t0ru za . być sympatrę całe1 w downi. Drużyna 
się zmi enili. Oop!ero po ostatniej wy Da·ukszanka. 2) J. Fiscit~ro\va. 3) M. Slu iLi. ł p. Jan r~ ~ pp :r w czasie 2 min. 25 i , po!"ka n~e poshdah s łab ych pun1któw, 
wrotce przed ostatn!m sus::m, strac:ł mnicka. w skisk:()rin~u dla panów w o- p6t s : k. z nnrc!~rz::m Motyką. I grają~ . Md podz:w pięiknl e i s.kuteo:tn!e. 
llron ~k Czech zwycięstwo. j krąż cn :u 1600 m: -1) H ~~nryk Ni : d/, wi: dz ' W skijiiri n~u atttomclJ!lowym z hnn- · opier a jąc sję atakom m'.strz~s tw t:wl ata. 

Wyniki biegu następuJace: 1) \\.ta- ki,'2) Władysław hr. Tarnowski, 3) Jan ·. dicap : m pierwsze miejsce zajął p. Er-1 Przechodząc do oi::eny paszcze~(;;f~ 
dystaw SuleJa (PZN) czas· og. 7 min. 19 . Rirn:'r. i lich z l(ru pto\vskim. nych ~raczy , prasa w'. ede ńska pod~reśl• 
sek„. w pierwszym efapie 4 min. · 1.3 .5 i . • Następnie odbył sre efektowny bieg l Za\vody te c ; es cące slę wielki r--m po jednogłośnie wyb'. tne walory Stogow. 
sek .. w dru~im etav:c 3 rn!n. 5.5 sek.; 2) . góra~S k i , do„którc·go·stanol<> 6 j-eźd :źców wochcnicm, na o'!Óin:.! żądanfo pubHc·1.no sklego, jako pewne.10 bramlnrza, oiraŹ 
Czech Bron 'slaw 7.34 (4.1t.323), 3) Ma ~óralsldch w stro'ach świ<t L:czny\;h. ścl powtórzon~ b ;dą w l?)'zysZ:lym ty-li duże zd·olności do ~r~ komb!1nlcyjnej u 

/ rui;;:irz Stanis!aw 8.16% (4.50Y:!, 3.26). Pknvszy pr r ybył Bochcn~k Stanisław, I g-odniu. Adami>wskiego i Tupals.k:e::!_J, 
4) Czech Wladvsraw 8.52 (4.16. 4 36). 5) dru~i Pitoń Jan. I LZLH n IM!! § I p; Si ... _ „ •. 
Totur Antoni 9.01 (5.17. 3.44). ó) Kowal- ! \V skiJor:n~ach automobllowych star 

w 

ski Micczvsfaw 9.16 (5.17112, 3.5S%). 7) towane byfy równocześnie dwa auta z lmp.-.Dłl•Q · "'* • 
Witkowski Szczepan 9.41 (5.42. 4.33), przeciwnych stron toru. Trasa ob ~jmo· & IP . J ; cg ro zw OJ . 
8) Lankos7. Jó~ef 10 (4.35. 5.25), 9) Kut- wata <lwa okrąien:a toru. . I - I 1~ czyński Wład. to.05 (5 .51. 4.414); 10) Ko i W ski.;oringu at1tomobilow'.l:1 najlep PO SlaieJ e il'IOU ile,i!glGI 
paniak Józef 10.15 (5.42, 4.33). I sz.Y czas uzys.kał p. Sosin z nar,ciarzem Od kilku lat zarząd PZLA ustala rok i 110 m. płotki (mln. 16.2): Tro!anow-

W zawodach tych po?.:a naszemi ra- Diduk!.em 3 mm. 2~ sek. 2) Rn~n . c~i 3.3S mczn!e listę Jekkoatt9t:lw • spcc!allstów ski 15.5, Kostrzewski 15.6 Zaiusz 16 
\\'odn ikami brali równie?: tidziaf za wo- z narciarze~ Dawidkle~, :3) ~opkowl~z t. j. zawcdn ~ków, którzy osi 3,gnęli wy- Wieczorek i Nowosielski po 16.2 10-ty 
dnicy z Czechosfowacji. którzy jednak- , 4.111 z narciarzem l~ysiaki.~~ll;Z em. I znacz-011e min:ma upowa ·~ n : a,iącc kh d? ' wynik 17.4.. ' 
te w~kutck złamania nart musieli się 1 

• Następnie ~dbyl s,rę sk liórrniz automo pos'adan!a o1znaki za specja!lzac~ę. I 400 m. plotki (min. 58 s.): Kostrzew-
wycofać. b!lowy z narc : ~rkam1„ ~o któr~J?:o,stanę- 1 •Bfeg- 100 mtr. (min:m11m 11 s.): Sze!- ski 54.2, JO-ty wynik 63 s. 

•,,,.• b· \;';>zy.:..~~.!1!~w1c1e,; 1) .N1e~z=z . nac~„ Sikor~kl , Dobrowotsk,t. Czysz tj W dal <min. 680): Nowak 729, Slkor-
Dtent elmeńskie zawody skfJ6rin!?o- 70 '\e'!!!l w&nuc. '*' Tro1anowsk1 po 11 sek. Dziesiąty wy- ski 726, Nowosielski 692, 5. tu-ty 654. 

we. automob'lowe i konne odbyły się w M f kl(" f fÓ~ nik 11.2. I W \VYź . (m!n. 180): Na.lepszy No-
Zakopancm. Byfa to bardzo ciekawa, a l'iO ·OGJ 1C .11ZCJ ~O mtr. (min1mum 22.3): ?ikorski 2?.2 wosad 178, to-ty 172. 
przyt~m niezwykle urozmaicona impre I t .: d ·I 7.d : .., . t ' s.zcma:I~ ~?·3· Dobrowolsk1· ZZ.6, dz1e· I Tr6;sk0k (min. 13.50, Sikorski 13.9.?, 
za , urządzona po raz pi erwszy na sta-1 s_ artu1q 0 z,a~ u gw.a~azrs ego sqtv '" ~ n.k 23 .~.. I 10-tv 11.74. · 
dJnnie Komitetu imprez sportowych w • do Parv~a „ . I . 400 mtr. ~m 1 n : mu.m 51.4): Kos.!rzew-1 Tyczka (mln. 360) : Adamczak 3ą4, 
Zakopanem. Jak się „Expnss W!!eczor11y dow:n ski. 50 s., ,I~1cchDck1. S0.3. Żu~ ·;r 51, 10-tv 320. · 

Zawody odbywały się na bieini prze du;ie , w p·aźd z;'1e'."lt ·~m rd<u 1:-t.e±ą.i:ieii0 wy 
1 
Gn!ec.ll i Bm ~a1~,owsk 1 po 51.2 Ce3z1k 51.4T · ,-Kula {ml.Jl. 13 m.hJiel'as3 .14.43, Gór 

torowan ej pługiem tla śnl egu. mimo to st:utują do w'.e~k:ie10 międzyn:irodoi;n ... Dz1 :::siqty \VY11 t.K .52.4, . , sln 14.07_. Baran 13.25, 10-ty 11.97. 
warunki zawodów byly stosunkowo go 1t1 '.l t o~yklowe10 z:a~.diu gwiddzi€·~e~ I . 800 mtr (m . n i~ 1 1~ 2 mm ) :.Kostrzew j Qysk (min. 40 m.): Górski 4.3.69, Ba 
cię ż kie ze względu na dość głęboki grzą g-0 do P.:iryta, ró•wn:ieź i moforz7śc1 . ski 1.5/;, Żub ~ r 1.59, v -· 9 w~mi k 2.03. . ran 43.05 Ce.iz·ik 42.17 Tur ~k 40.72 H"l 
ski śnieg-. . . I łódz.:y,. c;!'Onkow'ie, s~. lJniion, ~Łórzy I 1500 m. (mini!l1Jim 4.08) : _Pctkie w.i.cz jasz 40.31. \Vieczorel( 4o 29. 10-tv 3s.o9. 

Przybywający do mety dzent c!me~ i wes~h JUZ w poroizum1eme z organ z,at.o-
1
4;00,2, Mę~ ,·zvck1 1 Jaworski 4.08, dz1e- i Os 7.czcp (min. 56 m.): .MiJ,rut 57.43, 

narciarze czy t eż odważn e sportsm ..:nk:- ranu. · 1 s1ątv wyn ·k 4.18. ! 10-tv 50.79. · 
narciarki, sunąć jużto za dziarskimi ku- l .~ot~rzyśd łódzcv, .Po tjeźd.z::~ ; 5 km. (min. 16 ~ i;iin ) : Pc~kiew!c z . Mfot (min . 40 m): Na'kps:y wyntk 
nikami. już to za pru·ąccmi śnieg auta- ~w~azdz ;stym wezmą tiJdwa.t w wyści- 15.92 •. Sawary~ l S.50 .!, Sarnacki 15.56,8, , Więckowsk i 37 07. 10-ty 27 ni. . 
mi, przyjmowani. byli. ~romk iemi .ok la- ~ach Y'! s~'.l~~w~ch ~o~·oc)'1klo1w~ch we Dnes i ą ty \YYnt_k 16 .. 15„. . . 1 • 5c!ob:)i <m:n. 3300 p;) ,: Cejzik 3483. 
skami przez publicznosć. Automobilowy Fri_:ilI'r:-:;1. Bę•:·z~ ~'). P •Z :'\'rzy ':Pr, ;:·p pol-1 10 k~. _(m:n. 33 .mm.) : P ctktew1cz Wteczc; r0k 333.5. 10-ty 2.728 J.!. · 
mistrz Polski. Jan Ripper, uzyskał naj- sk\.ch moi;on.ystow we FranCJJio 1 32.09. Dzr::: m t5'. wy1nk 36.31. I 10-bói (min. 6300): C'.' jz·ik 7233 \Vte 
lepszy czas dnia w skijoringu automohI-1 . . --,~-, . .Maraton (m;n. 3 g{)J.1,.); Mil~z 2.57,55„czorek 7040. 10-ty 4732 p. · " 

ł 



lad pr.QI a ··rał pum.lęd u : 
łoiliamł a · Jiu 

Pomlędzy Włochami a AustrJą powstał układ przyjatnl. Na zdjęciu: Muss<>­
flnl w: chwili podpisywania tego układu z prawa - kanclerz austrjacki Scho· 

ber, który podpisał uklad .w imieniu Austrii. 

. 
:ol~I c·6afa .., JIJJJa~ 

, • „. . 

Roipoczęta przed 3 laty olbrzymia · kolej zębata, wiodąca z Oberstdorfu na 
szciyt góry Nebelhorn (Alpy bawar.skie) zostanie w bieżącym miesiącu ukoń­
c;iana i oddana do użytku publicznego. Będzie to jedna z największych w 
świecie kolei tego rodzaju. - Na zdjęciach powyższych: z lewa - krańcowa 
stacja na szczycie · Nebelhornu, z prawa ' - fragment powietrznego tofu. 

.. -

lakt~dy Opla które - jak jut ~on?sili~_my --:-. opanowane zostały terrorem 
przez zywioły komunu:tyczne. 

llnfłlla Iłu cscl ~orolą DidZeas 

Dorpczne w Londynie, w dniu urodzin wi.el~iego pisarza a'!g!el_skleg? Karota 
Dh;:kensa odbywają się w miejscach, u wienczor:ych w pow1esciach Jego, or~­
ginalne· przedstawienia. Są to pojedyńcze scenki, odgrywane przez postacie 
Dickensa. W tych dniach odbyło się. t:ikie ~idowlsko _przed p~wn!\ sta_rą a~tv­
kw3irnią londyńską, opisaną w jedne1 z dickensowskich pow1eśc1. W1dow1~ko 

to przedstawione jest na powyższem zdjęciu. 

~C)6st:ar Jlaf andfl poD'lęlł• 
o 'IO.OOO lieftfarÓID 

Prace nad osusŻantem Jeziora Zui for ·w HolandH dobieg-aJą ob'e~nte 'ko11;a. Z 
chwilą ostatecznego ·wysuszenia obszar lądowy - Holandji powiększy się o 
70.000 hektarów. taką przes-trzeń bowiem zajmuje jezioro. - Na zdjęciu: frag 
went jeziora. u góry: jedna z olbrzymich· pomp, służących do pompowania 

wody z jeziora. · ... „„„„„„„lllim ....... 

iyp krążownika. zawierającego 10.000 tonn stanowi obecnie punkt ciężkości 
obrad na ·k9nferencji londyńskiej, poświęconej sprawie redukcji zbrojeń mor· 

skich. - Na z-djęciu: dokładny model takiego krążownika. 

Prenumerata· w ~odzi .z.9-0 mies!e~znic.-ZamieJsco~e ~.50 ~r.. . O·ołoszenia· ZWYCZAJNE: tz gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpaltJ 
· · mie.c•eczme.-Zagramcą 5.60 zł. miesięczni• · h • W TEKSCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnosżenie do donló~w· 40 groszy~ 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po :?O gr. 'l:l•YieJ 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zar~cz S 

Redakcfa I Adm'.nlstracJa, Piotrkowska 49• Godziny przyJę~ :edakci! ~- n~lub.'. Po tekśc!e 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejsco~c o SO Pioc., za· 

. 'f elcfon Administracji 1.Z2- l 4. - - P<> poł. Rckopisów niezamówiC)o uanlczne o lQO proc. d.rożej. Za teqnjnowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
~. Redakcji: 1.21-24, 1.36-43, 1.36-44 _ nych nie zwraca się. - - - ,. J5 rro~y. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. ~ _ 

"aa .~~~~ait§lłll!łr6" ~~--W. ~ W!?.4Vil!!! P~ :":! ~ .Rp·191.W.:~&1iA ~ F~~ 451 i 84 i.cllaktor odpow. Jan Grobc!niak.- · 




